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Paraoraf 14. recTróus,
cesarz pod  odpow  i ed ziaJr.oś cią ca łego  gabi
netu o d d a w a ć  zarządzenia, d o  k tórych  —  
wodhitr ustaw y —  trzeba b y ło  zgod y  Rady 
paiLS.wa. jeżeli zaszła pilna potrzeba, w y d a 
nia t.dcich zarządzeń w  czasie, gd y  R ada 
państwa nie była zebrana. W  każdym  ra 
zie te cesarskie rozporządzenia nie m og ły  
saireniae zasadniczych ustaw państwa i nie 
jn o g ł"  olfciążać stale jeg o  skarbu 

V, i p o s ł ó w  
iry-st -powało zasadniczo przeciw  
niu 14, tw ierdząc, ż e *  jeżeli z a jd z ie 'p o 
trzeba wydania now ej, a ważnej u staw y,' 
w tedy należy zw ółać n atyrh m bst JRadę 
państwa, i .  podnoszą^ słusznie, że § 14 nie 
jest t i -m  inneni, jak  zam askow anym  a b- 
a o ! u t y  z ni e m. K ieprzejcdnm ym i w ro 
saiisi $ 1 4  byli zwłaszcza soscyaliści wszyst'

Sekretaryacie rozwija się robota coraz żywiej. 
Na niedzielnych zebraniami jest tam gwarno i 
hidno, tal:, że obecny lokal nie może pomiećcie 
zebranych. Jeśli się nam uda uruchomić teraz 

• k o  i Związki parafialne, tobyśmy mogli powiedzieć, 
" żeśmy naprawdę rozpoczęli organizację katoli

cką. Wspomnę tu jeszcze nawiasem, te z orga
nizacją naszą pozostają w żywym kontakcie

,ymi l  azesaami . __-pp. Łukasiewicz i Dolanowicz, kierownicy Pcl-
W edług p o w o ln e j  ustaw y ’ oa  . j s]cjeg 0 Związku K olejow ego we Lwowie.

Państwa m a praw o d ecydow ać w e w szyst- g Ui-;» m eorda!
kich  sprawach, zw iązanych z prow adze
niem i zakoóezeińcin  w ojn y , oraz z  zawar
ciem  pokoju , również w ydaw ać w  tych  
sprawach rozporządzenia i zarząozsnia. 
I tu pow tarza się stara m etoda ałtstryaciia. 
W  A ustroi początkow o przestrzegano w a-

‘ "  yoa—
ie

ów parlam entu a u sp ya ek icgo  jrunków. §  14 i ty lko  w y ją tk ow o wydawą 
zasadniczo przeciw  stosow a- no rozporządzenia cesarskie na podstaw u

kich odcieni, m iedzy innymi także pp. Da-takż
szyński, lfOraczewski etc. Tw ierdzili oni, 
że prsez stosow anie §  14 narusza s ę za- 
s a d n i«ą  ustawę państw ow ą, usuwa rią 
pr.:l:'.»ncnt na dalszy plan i w prow adza fak- 
iyc.z:r* nbsokityzm .

7. t.isioryi b. m onarchii austryackiej w i
dz nw. że państw o to  zaczęło  ch y lić  się 
ir<v:■U ew ui" do upadku właśnie od czasu.

§ 14, póżn ićj zaś dow olne zarządzenia 5 po
trzebno i zbyteczne. Podobnie dzieje się 
u nas. Jeżeli przejrzym y 3>z ennrk ustaw 
od  dnia 7 łńpea b.' r „  t, j. dnia ogłoszenia 

'eo lsk iego  §  14, w idzim y, żo na razie w y
dawano są ustawy- rzeczyw iście niająco bez
pośredni zw iązek z prow adzeniem  w ojn y. 
Później jednak R ada O brony Państwa w y 
daje dow olne zarządzenia. T n u łn o ' bowiem  
d ociec , jaki zw iązek m iędzy prowadzeniem  
wojny- i zawarciem  pokoju  a zmianą termi
nu płatności podatku od zysk ów  w ojen 
nych  w b. zaborze rosyjskim , łub utw orze
niem Ti-ybunału O brony Państwa (Dz

SOK.

u.

0 kresy wschodnie. '
Polska Rada Narodowa Ziem Białoruskich 

ogłosiła następujący protest:
Podpisane w Rydze warunki preliminaręó po 

holu odcinają od Rzeczypospolitej część kro
sów białoruskich e Mińskiem, oddając około 
półtora mi noc; a Polaków na lup dziczy bolsze
wickiej, niosącoj im ni etyl ko rabunek mienia, 
lecz i gwałt nad ciałem i duchem, nędzę matc- 
ryalną i wytępienie polskośc-i.

Polska Rada Narodowa Ziem Białoruskiej za 
znasza, co następuje:

Zgoda Polski ua fali przeprowadzoną grani 
cc jest uznaniem rozbiorą Polski, pozbawiają- 
eym ją prawa upominaniu się o naprawę doko
nanego nad nią, przez drapieżnych sąsiadów, 
gwałtu.

Zamieszkali na owych kresach Polacy, w  cśą- 
IT* 150-1 ot nich rządów obcej przemocy,, żyli na-

„B yło to w początkach sierpnia b. r. Do- [2500 marek. Lud wygłodzony, «ń  lat fijje  w  
magali się komuniści, tysiąc marek jednera- i  niedostatecznych warunkach gospodarczych,
zowej wypłaty dla robotników.

K tóżby nio chciał 1000 marek otrzymać, 
wice też i nasz robotnik rozczulił się nad do

nic będzie -chyba eumawiał 
swego głosu.

Inna rzecz, czy to przeprowadzić

żądaniu takiemu

te komuniści podnieśli, dowodzi przypisok 
niemiecki, jaki tomu żądaniu dołączono:

„T o  żądanie staw a  kopalnia „Cleophas11. 
Prosimy uwiadomić wszystkie kopalnie, by to

1 ■ !v r /p o czę to  częście j stosow ać §  14. ,  —  „ 
łihtr.r. y bow iem  wydane  na' podstow tó §  14 jszcio ustawą w  preodiu iotio kar za_ obronę 
a- s ’ n»*gły cieszyć się zaufaniem i uzna- (N aczolnika państw a (Dz. u. Nr. 91) i całym  

<>esi np. niektóiymh iistaw  z §  14 j szeregiem  innych ustaw;

Kr. 81), następnie stw orzeniem  odznak bo  j połączenia tej ziemi z macierzą pc&ka.
norow ycli /rx“ "  ' T~ 00'  .................  *
K rzyża  w

(L>z. u. Nr. 83). ustanowłem em  | Obecni* zawarty przez Polskę traktat przekre- 
a lctznyęh  (Dz. u. Nr. 8 < „  wre- f 0 marzenie dziadów i ojców  naszych, w
ttr* ttt itwfwłminir-iA Ir.if '/.JL ODnEO : _■ * i.* /__.-.u ii; __• ■ *• > . * .

T eorii, 1 <-ocu *ł»p« uu, jiłwi.j  # " ' w "  «  . >  j --------- n ------- - .7 - , . ,
tik  u>;tł*wali i b o jk o to w a li ' je ; m e s z c ie  Z aznaczyć nadto trzeba, ze  ostatnio u s a -  
br.rd’i'0 ujemne -forincie ~two w ydało  sobie i w y  5 3  sprzeczne * dno hem rządów  dem o- 

które nie potrafiło istnieć p rzy  krytycznych , a  natom iast mają ten d en cjeprutst* o.
Bt**vw*an u ustroju parlam entarnego, Jęcz rządów m o n a r c h i c z n o - a b  s.o.l.u .t.y- 

G d yby  tog o  rodzaju  usta-mwsiał* * n * k a ć  tię d o  szruczdk a laolu - -s t y  c  z n y  c  h.
w y  należało uw ażać ja k o  m ające s o d y  

śW łłrra skończyła  na §  14, m y zaś, l ł0- zw m zek z  prowadzeniem  w ojn y , lub zawa*-- 
bi.-r. n iestety, 14 eaczyuam y. Polskim  «rrm  pok oju , natenezas d osd ib yśm y  przy 
§  U  jrst bow iem  W taw a z d. 1 lipea 1920 takiej in terpretacji d o  absurdu, gd yż  m o- 
Dz b. Nr 53, tw orząca -R adę O brony Pari- żnaby twierdzić, że  k ażd y  objaw  życia  ma 
etwa. thrtawa ta. w zględnie R ada O brony zw iecek  c  wujisą. T a k  eK sten zw n a  inter- 
Państw*. usbw a na dalszy plan Sejm  su- pretecya  jest atoli dopuszczalna.- choć- 
v.ereway. strybu cye  Se'm u przelewa nato- T)V w  imię zdrow ego rozsądlcu. 
miast ba komitet^ złożony z kilku posłów , Czas w ięc sk oń czyć z tym  polskin* §  14, 
k'Iku ccnerałów  i czterech człon ków  rządu, pdyż w  ton sposób „ w p r o w a d z a  s i ę  
jo s t  to w ięc olifiwrahis. uorzyw d^ow ani-s d  o  m o  r.a .l.i.z.a.c.y.ę d .o  ż y c i a  p u b n -  
kilkuTrcstu iodnostek z  pom inięciem  suw o- e z n e g o  i a n a r c h i e  w  p o j.ę.e.i.a 
ren iie -b  ' /  m u . W  zasadzie jest też ta R a- p.r.a.w .n.e i u s t r o j u  p a ń s t w o w e . g . o .  
ga, mani* lokby senatem, przeciw  którem u Nioch historya Auętrvi będw o dla n «s  gno- 
tal: ffwr-Unwiiie w ystępnie lew k a . Mamy źnem upomnieniem, źe z  takiem i rzeozarai 
t u t o j e d n a k  typow y przykład stosow ania igrać nie w olno, albow iem  potom  m oże się 
etyki luwzm eńskiej, w edług które j co ś  jest to srogo pom ścić m godew szystkiem  na in- 
dobrem  łub ziem, zależnie od tego, czy  spiratoraoh te,go rodm iu   ̂ n ie u cz c iw y ^  a  
przynosi korzyść, c zy  też szkodę danej oso- ryz>'k-ownych przedsięw zięć. I. D.
P:o  lub T*ert.vi. N ależy jednak w  takim ra-

Wieści ze Lwowa.
Lwów, 16 października, 

(Jeszcze kwe*J.ya ruska. — Wyjazd biskupów

ska przygotowuje a tego powodu pewną cnuai- 
cyaeyę, która nastąpi na najbliżazem posiedze
niu Rady mi jskiej. A skoro, doezło do porozu
mienia z Rosyą, czas pomyśleć o r: riszyeh przy
jaciołach zagranicznych. Niezawodnie okazalipolskich MCRiniCf. —- p» Aii&ni fijCHlorowicz,

4Prr«kt*r «raz4>wm *iejsldpj. — Sekreteryat kato- nam hjwrdaio winie serca \ życzliwości Katouc»y 
lickl we Lwowńą. | krajów cachodnici). Biskupi Belgii, Francji i

dla nae kwcetyą Anglii ogłosili li.-ty pasterskie i nakazali modły 
u  Polskę wówczas, gdy jej -zagrażała zagłada. 
Dzisiaj, gdyśmy wyszli z opresyi zwycięsko, 
czas podziękować Bogu i tym naszym przyja
ciołom. Z tego powodu mają się udać Ks. Bi
skup Sapieha i Ks. Arcyb. Teodorowicz do Bel
gii, Fraoeyi i Anglii, aby imitaiien. episkopat* 
polskiego tamtejszym Biskupom wyrazić gorą
cą podziękę.

Dziś właśuie pochowało miasto 6wego dyre
ktora gazowni, A p. Adama Teodorowieza. 
Rzadko sj:>otkać moć.na człowieka, któryby się 
cieszył tak powszechnym szacunkiem i zaufa
niem, jak zmarły. Zajmował on poważne stano
wisko w literaturze naukowej polskiej i zagra
nicznej, miał niepospolite zdolności w kierunku 
zużytkowania praktycznego najnowszych wyni
ków wiedzy, zwłaszcza na polu gazownictwa, 
był nadto duszą szlachetną, uczynną, człowie
kiem pracy i obowiązku, dohryin obywatolem 
i chrześcijaninem. Miasto urządziło mu wła
snym kosztem wspaniały pogrzeb i zajmie się 
uczczeniem pamięci jego także w inny sposób.

Sekreteryat katolicki przygarnia coraz wię
cej Judzi do Domtt katolickiego, w którym się 
mieści jego lokal. Usadowili się przy nim nie
dawno szofor ',y, świeżo zgłosili się dawni dozor 
ey domów. Dawna „Przyjaźń11 odżyła i rusza 
się żwawe W ostatniej) czasach za jmowano się 
sprawą utworzenia konsumu robotniczego i 
rzecz została zorganizowaną. Już w najbliż
szych dniach konsum będzie otwarty w Domu 
katolickim. Konsumem zainteresowały się go-

Rwestya ruska jest nadal 
aktualną i taką zdaje się pozestanie jaszcze dłu 
go, choć * prawą fłałieyi wschodniej należy nwa 
tać za załatwioną. W  obozie ukraińskim w  od
niesieniu do Polski i Polaków spotykamy cią
gle tę samą niechęć i nienawiść i nie widać po 
tamtej stronie ludzi, krórzyby się Uczyli z obe- 
w >m  składem sił politycznych na wschodzie i 
poda ii dłoń do agody z narodem polskim. Uja
danie prasy ruskiej trwa dalej, a nawet knuło 
się- jakieś plany przeciw nam. skoro polieya 
przyaiecitowała szereg ceób zgrupowanych 0- 
ktdo „W p*redu“ . Znając usposobienie Rusinów 
względem oraa »swzą woboc nich pojednaw
ca ość i chęć zgody, *ie tru.dno się domyślać, ze 
widocznie wykryto machinaeye, zagrażające 
pokojowi publicznemu. Oharalttetystycznem 
jest, że świeżo ^ tu -yor  Lwowski11, organ Lu
dowców z pod znaku premiera Witosa, umie
ścił uprzejmie napisany artykuł, w którym wy
zywa, Ks. metropolitę Szeptyckiego do czynnej 
roli. aby ułatwił ugodę między bratnimi naro
dami. Czy pragnienie „Kuryera Lwowskiego** 
ziści się ki°dy? Ale dziś właśnie słyszałem, te 
Ks. metropolita Szeptycki wybiera się do Rzy
mu i ma tam, między innemi, poruszyć sprawę 
aresztowania ks. dra Juryka, ukraińskiego pro
boszcza złoczowskiego, którego skrajna i niena
wistna Jla Polaków działalność znaną jest aż 
nadto. Ks. Juryk był proboszczem w Złoczowie 
w czasie inwazji ukraińskiej, należał w obozie 
ukraińskim do osób bardzo wpływowych i dla
tego właśnie pośrednio i om musi ponosić od
powiedzialność za zbrodnie popełnione wów- rąco kola pracowników zorganizowanych przy 
ezas przez Ukraińców na Polakach tamtejszych. Rekretaryacie katolickim, przedstawiciele też 
Ks. Juryk poczuwał się do winy, skoro uciekł tych pracowników i pracownic weszli do Rady 
przed wojskami polskiemi i ukrywał się w Sta- kontrolnej i do Wydziału. Z  kolei zajmie się 
nkławowie. . Sekretaryat uruchomieniem dawnej Kasy po-

W ieść O podpisaniu preliminarzy pokojowych żyśzkowej i oszczędności.
> Roeyą przyjęto i u nas z radością. Rada miej- [ W  ogóle z radością należy stwierdzić, 4e w

ibko których nieśli owi w ofierze krew i mienie, 
waltząc w bohaterskich porywach o wolność 
uciemiężonej Ojczyzny.

A gdy Polska w zaraniu swej nowej wolno
ści rozpoczęła budowę państwa, ludność pol
ska kresowa —  młodzi i starzy —  pośpieszyli 
na pierwszy zew de szerqgów wojslca, gotowa 
krwią swa przypieczętować przynależność kre
sów dó Rzeczypospolitej, ; ©to niema niemal 
ani jednej rodziny polskiej krosowej, nie »a ją -  
•e.i w  walcereej armii jwlskiej ojca, brata lub 
ryza. : .£

Wytrwanao na placówkach kret:owych, po- 
Błńao uciążliwych warunków materyaJnyeh 1 
p*?ityaznj'ch było nakośt-m społecenym, ódsręp 
stw# ®d którego było piętnowane przez naródo- 
wó uświadomioną część społecżeństwa pokkie- 
go. Spadkobiercą tej opinii polskiej kresowej 
winno być zmartwychwstałe państwo polskie 
i w imię tego winno ono roztoczyć swa. opiekę 
*ad polskością kresów. Podpis na ryskim ukła
dzie mówi, że Polska mc ma nbowiązków wżglę 
dem półtora miliona zainicszJajjących wschod
nią Białoruś Polaków.

Obeanie dokonane wyrzeczenie się przez Pol
skę wschodniego brzegu ziemi mówi, że ofiary 
naszyeli preodków mają iść na marne, żo plon 
wydany przez ich krew przelewaną i ich cier
pienia na zimnych szlakach Sybiru'.iest zagłu
szony przez posiew reki katowskiej Mnrawiewa.

Oddacie tej połaci ziemi poM dej zaborcom 
s ostało dokonane hcz zgody miejscowej lu dno- 

jej przedstawiciele n:e mieli możności za
brania głosu w tej sprawie, o ieh losie zdecv- 
dowała P o:ska. nic im nie mówiąc, o  nic ich 
uio pytając, zupełnie bez, nich.
. Polska Rada Narodowa Ziem Białoruskich, 
jako uprawniona przez powszeclm© wybory 
praedstawicielka polskiej ludności krasowej, ni
niejszym zanosi uroczysty protest, wobec 'rzą
du, Sejmu i spo}oe*e.ństwa polskiego, wobec na
szych zachodnich sprzymierzeńców i wobec 
świata, przeciwko oderwaniu od Polski kresów 
białoruskich i oświadcza, że zamieszkali tam 
Polacy nigdy z takim stanem rzeczy się nio po
godzą i te  bodzie on n:egasną©ejn zarzewiem 
nowego pożaru wojennego.

mc zna.
brocią komunistów, którzy tak dbali są o in- |Ałe bo to komunistów coś obchodzi? Oni żą- 
teres robotniczy. Ale jak  ta dbałość o r e b o -d a ją , a jak nie Idzie przeprowadzić, no to 
tnika wygląda i z jakich powodów żądania jstrajk. Bęslziemy wiccznio strejkowae, bo ko

munistyczny wydział Rady Eawodowej i tak 
swoje szychty zapłacone otrzyma. TL A  przy 
strajku związki muszą działać łagodząco. Wi
dzieliśmy roku zeszłego, dokąd to zaprowa- 

naraz przyszło. JcżcK tam coś nowego macie, i Grali wiecznymi strajkami. W  raju komunisty- 
to i nam donieście, by zespół pracy oszalał, joznym w Rosyi śmiercią karzą za niespełnisnio 
Raschka. Thccdcr1*. —-  Dodać należy, że Rada ' pracy, a tu ccś innego czynią*1, 
zawodowa na „Cleophas*1 jest w ręku komu-1 Jak z tych .doniesień polskich pism się po- 
nistów. | kazuje, agitatorem komunistycznym nio cho-

A  więc nio o dobro robotników idzie ko- jtlzi o dobro robotnika, nic chodzi o polepszc- 
munistom, tylko o to, by orgąnizacye oszala- nie jego bytu, lecz o to, by w końcu rozagi- 
ły. Jednością może robotnik coś osiegnąć, to !towaniem i najrozmaitsi:emi żądaniami —  
pokjtzują komuniści, którzy pracują dla Tozbi- ‘ o których wiedzą, że nie zoetauą spciuione 
cia jedności robotniczej. i przez niemieckich junkrów, właścicieli ko-

W  tym tygodniu rozjechsJa się Rada ta- palń —  dop-owr.dzić polskiego robotnika do 
wodowa z „Cleophasu** na Górny Śląsk, by szalu. A  co potem beclzie? Ich to nie obchc- 
zno:vu nov/e żądania do wszystkich kojialń dzi. Tak samo, jak nie obchodzi Joffego, Tro- 
zaw‘ cźć. Żądają teraz 2500 mk. jednorazowej aldego, Kamieniewa i innych żydków los 
wypłaty. Na niektórych kopalniach poszło j i przyszłość ludu rosyjskiego. Oni bowi aa 
tym apostołom źle, bo Rady aawoclowo zorga- nic nio mają do stracenia, jednak polski ro- 
nizowane kazały się zwrócić do związków, i bc-tnik ma do straeenia Ojczyznę, o którą 
Na innych przedłożono to żądanie zebraniu 'przez szereg lat walczył —  dlatego ta ż r ło w - 
załogowemu, no i załoga się na to zgodziła, jsko-bolszewicką agitaćyą uie pójdzie. 

Dlaczegożby n ic? Chętnie każdy przyjmie i I. a.

Świstitó sokessy  grupy Jazdy poiskiej. —  Mińsk pL&jśctawo ck^adzony. —  
Zajęcie Hewek&nstantyaewa, Terespola, Miropala I Lu&aru.

Warszawa. P. A . T  Komunikat sztabu gene
ralnego wojsk połsłriołt z dnia 17 b. m.:

Na pólnociiy wschód wojaka nasze w dal- 
■«tyjn fiągu posuwają się w myśl układu rozej- 

osiągając gKtotScę łotewską. Nieprzy
jaciel zr.ieehęcony dotkłiweuii stratami, jakie 
poniósł w ciągu dni ♦statnish, nie ■tewia iahulej 
czego oporu.

Naczelne dowódetwo podkreśla świetn* pra
ce bojowe północnej grupy jazdy pod dowódz
twem pułkownika S t r z e m i ń s k i e g o  i pod- 
pułkownika N i e n i e w s k i o g o ,  która w dn. 
od 11 do 14 b. m. wśi-ód nieustannych walk 
przebyła przestrzeń bUsko 200 km. W  bitwie 
I »d  R a d o s z k o w i c z a m i ,  I l i ą ,  K r z y w i  
c z a r n i  i D o ł h i n o w e m  grupa ta dokonała 
rozbicia trzeciej dyw izji sowieckiej, zdobjara
jąc 1500 jeńców, w tern 40 oficerów, sztandary, 
tabory, 2 działa, 30 karabinów maszynowych i 
3000 karabinów ręcenych.

W  rejonio M i ń s k a  oddziały nasze wycofu
ją  się Da linię rozejmową. Czołowy oddział 50 
pp., który pod dowództwem pułk. P a s z k i e- 
w i c z a wtargnął przejściowo do miasta, zdo
był tam kilkanaście karabinów maszynowych.

Na Polesiu obsadziliśmy D o i n a n ó i r ,  Ż y 4- 
k o w i e . f i  i P i e r o r ó w .

Pod Z w i a h l e m  otldzifJy nasze odparły 
atak nieprzyjaciela, który skoncentrował w 
tym rejonie znaczaiejsee siły. Oddniały nieprzy
jacielskie zaatakowały -i zajęły przejściowo 
O s t r o p o l .  Miasto u lefł*  zupełnemu zniszcze
niu. Ludność żydowska zoetaia wymordowana 
przez bolszewików.

Warszawa P. A. T . Komunikat sztabu gene- 
liilnogo wojsk polskich z dnia 18 b. m.: 

Oddziały nasze znajdują się w soku cAaańsc- 
nia linii rozejmowej.

Na Wołyniu I Pmtóla odrzuciwszy nieprzyja- 
łiela, który usiłował roaezerzyć stan swego po- 
STŁd îtia, zajęEśmy lliropol, Lubar, Terespol 1 
Nowokooctaatynów.

/ Nocsahse dowództwo wojsk p e w łc l ,  
sztab gaa n słny.

flsitecia bo}§7RwicVa na fi. Slsshi.
Gzy może być wspanialszy co! i wdzięcz

niejszo pele dla pracy komunistów niemie
ckich i rosyjskich, jak kilkuscttysięczna : ze
sra robotnicza na Górnym Śląsku? Tam roz
bić życie gospodarcze, wprowadzić anardrę 
w cały ustrój admimstracyjno-spoleezny, a pó^ 
źniej to wszystko przerzucić w Zagłębio kra
kowskie, dąbrowskie i na wschód —  to  nie- 
tylko gorące pragnienie zwolenników „Manife
stu komunistycznego Marksa**, al© też j  ser
decznie życzenie hakatystycznych, jak  i ko- 
munistycznych imperyalistów. Niemcy spo
dziewają się, że jeżeli im się nie uda. na dro
dze oficjalnego krętactwa zatrzymać przy so- 
bio Górny Śląsk, to osiągną ten cel przez 
anarchię, mord i pożogę. Gdy ona wszystkie 
trzy zagłębia węglowe, może spowodować, iż 
„dawna perła korony pruskiej** wyśiiźnie R;ę 
z rąk polskich i wpadnie z powrotom w ręce 
pruskie.

Taką to niecną robotę prowadzą pod pła-

W ALKI W OJSK Uk k a IŃs k ICH.
Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro prasowe 

donosi ze Stanisławowa pod datą 15 b. m.: 
Mimo krwawych walk nie mogli bołstewicy 

nigdzie przełamać linii ukraińskich. Nowokoa- 
stantynów, który przemijająeo dostał e:ę w rę
ce bolszewików, został po.aownie zdołjjly . Pod 
Ż m e r y n l ą  wj-koiciliśmy bolszewicki pociąg 
pancerny i zn;szłsjliśm y go. Nieprij jacielskio 
©ddzialy konnicy, kłóre zaatakowały nasze po
zy c je  na lewym brzegu Bugu, zostały odparte, 
-zabraliśmy pięć karabinów maszynowych i 80 
jeńców. Nieprzyjaciel wzmocnił swoje ataki na 
jpohidneowera skrzydle frsntu ukraińskiego. Li
nia kolejowa M o h y l e w -  P o d o l s k  i— Ż m e» 
r y  n k a i nasze p ozycjo  na wschód od uiej po
zostają pod nieurłattrj-m ogniem artrleryi bol
szewickiej.

Warszawa. (Telef. wł.) Armia tAraińska ea- 
jęła Bar, wzLąwzzy do niewoli 1000 jafSeów. D y
w iz ja  nkraińsko-kijoweka operująca na wschód 
•d Żytomierza, wzięta « *  niewoli 1600 jeńców.

Pierwsze posiedzmie tpczasowej 
k8!5is|i rządząogj.

Warszawa. P. A. T. Dowódstwo grupy kre
sów B i e n i a k o n l e  donosi: Dnia 16 b. m.
odbyło się pierwsze uroczycie posiedzenie tym
czasowej Komisy! s*ąi*ącej Republiki środko
wej Litwy. D o zebranych ©slonków komisyi 
przemówił gen. Ż e l i g o w s k i ,  suwaaeoając na 
wstępie, że musiał zdecydować się bez wahania 
na czyn orężny, aby nie dopuścić do gwałtu, 
jaki miał być dokonany nad jego ukochanym 
krajem. Następnie Bcharaktarysował położenie 
kraju i przedstawił program prac, jakie musi 
wykonać Komisya rządząca jeszcze przed zwo
łaniem sejmu. Głównym jej celem będzie zwo
łanie wyłonionego z powszechnych wyborów 
sejmu ustawodawczego, na ręce którego gene
rał uroczyście ślubuje złożyć swoją władzę.

Gon. Ż e l i g o w s k i e m u  edpowiedsiał imię 
nicm tymczasowej komisyi rządzącej p. A b r a 
m o w i c z ,  dyr. depazt. spraw wewn., wyraża
jąc wiarę, że silna wola, wytrwałość i prac*

szezykiem rządu berlińskiego komuniści n ie - , dla dobra ogólnego pokonają przeszkody i do-
mieeey. O tej to robocie wśród polskich ro- prowadzą do pomyśnego załatwienia sprawy,
botników donoszą polskie pisma śląskie, co  .Następnie gen. Ż e l i g o w s k i  odczytał tekst
następuje: 'przysięgi, którą ałoiyli ©iIo*k*wie tymczaso

wej Komisyi rządzącej. Liozaie zekrs.na publi
czność, złożona z duchowieństwa wszystkich 
wyznań, zrzeszeń narodowych, eełonkćwjzarzą
du miejskiego, instytucji społecznych, orae wy
bitnych przedstaw;cieli miejscowego społeczeń
stwa, entuzyaetycznie przyjęła przemówienie, 
nacźełnego dow ódcy i  owacyjnie witała człon
ków Komisyi.

STOSUNKI WEWNĘTRZNE.
Warszawa. P. A . T . Dowództwo grupy kre

sów  Bieniakonie komuniknjc: Rosyjska grzota 
„Wileńskij Kurjer*1 podkreśla cansądzenia rzą
du co  do utrzymania spokoju i porządk^ w mie 
ecie i kraju. Zarządzenia dały już rezultaty po
zytywne i odbiły się pomyślnie na ożyw kinem 
tętnie życia gospodarczego.

Warszawa. P. A. T. Dowództwo fiy«py kre
sów  Bioniakonie komunikuje: Epidemia chole
ry, która parowała w Wilnie, wygasła zupeł
nie w  ciągu Mtataich tygodni.

B i a ł o r u s i n i  w  r z ą d z i e  ś r o d k . l i t w y .
Warszawa. P. A. ‘T. Dowód»two grupy kro

sów Bieniakonle komunikuje: Społeczeństwo
białoruskie śledzi działalność dv;ódi znanycli 
działaczy białoruskich w łonie rządu środkowej 
Litwy, prof. I w a n o w s k i e g o  ! prof. T a -
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r a s t k l e w i c z a ,  pierwszego ja to  dyrektora 
ayrowi-zacyi, drugi--go jako wicedyr. oświaty.

KOMUNIKAT GEN. ŻELIGOWSKIEGO.
W 2 rs7 ~wa. I  A . T . Komunikat sztabowy 

ui.ioay krajowej^ &)Gdkcwej Litwy z dnia 10 
b. lu j W  ciągu dnia ubiegłego nieprzyjaciel pe 
silnera prz/gotow.s.i.Ui cgnruwem kilkakrotnie 
przechodzą do ataku. Główne uderzenia skiero
wane były na mW.-to K ;  k o n t y, gdzie atak 
p-ura a-iamy był z wieiką *acieklcśi;ią Wszyelkie 
ataki oaparto.

B o b i c  k i, pałk. !  szef.
"Warszawa. P. A . T. Dowództwo grupy kre 

eów Bienigkojiie komunikuje: U oficera litew
skiego, wziętego <lo niewoli w w lk a e h  o  W d- 
łio, znaleziono meldunek wywiadowczy z dnia 
4 października, w którym między innrrai dono- 
pi sw ojenn dowództwu, że pomiędzy żołnierza
mi będącymi na froneie, prowadzi s’ę intensy
wne. p irogę  cukle. Propagandą zajmują bię głó- 
v- ule oT.cerzy i urlopowani żołnierze, pochodzą
cy  z Litwy. Propaganda ta nńr ła na celu prze- 
sZt.ofizenie zajęciu Litwy przez bolszewików. 
Powyższy meldunek najlepiej charakteryzuje 
powody, które skłeźfijir wojska pochodzące z 
Litwy do  sptwodzh ‘mej akcyl.

GEN. ŻELKJOV £KI JDZIE NA KOWNO?
Warszawa. (Teief. włi) Z  Kopenhogi donrszn,

Iż pTzyszla tam wiadomość nadesłana przez li
tewskie biuro propagandy, iż  gen. Żeligowski 
z wojskiem porowa cię w stronę Kowna.

ROZŁAM W  SEJMIE KOWIEŃSKIM.
Warszawa. P. A . T. l)ov ództ no grupy kre

sów Bicniakonie komunikuje: „W ikńsici Ku- 
ryeril dowiadujo się z Kuwna, że wyłoniły się. 
tam znaczno nieporozumienia w kołach polity
cznych w  stronnictwie chrzęścijaiiakodoraokra- 
tyczneiu. W  sejmie nastąpił rozłam. Część prze
szła do opozycji, zarzucając, rządowi słabość 
i niezdecydowanie w sprawie Wilna. Inna część 
wzmocniła swoje stanowisko wrogio u obce pol
skości.

' UPADEK GABINETU CRINIHSA.
Warszawa. P. A . T. Dowództwo grupy kie- 

sów Bieniakonie: W edług wiadomości otrzyma
nych z K o w n a ,  nastąpił upadek gabinetu Gri- 
niusa spowodowany niedostateczną energią i 
niczdecydowanera jego stanowiskiem wobec- wy 
padków wileńskich. Na prezydenta nowego ga
binetu upatrzono 1 1 o z o w i c  z a, bardzo wro
go nejipJoftoueg-o dla Poloków. Inr.a wersya 
tłóŁiaczy prz-o rót zmaiejŁzenicm autorytetu 
delcgaeyi, w skład której wchodzi Ślezcwiez, a 
która ma na fcelu pozyskanie Europy środucwej 
i państw koalicyjnych dla Litwy.

K R A N I K A .
Kraków, 19 pażazkrnika.

Gpertwaaie strajkami przez P. P. S. przecho
dzi już nieiyiko granice dozwoleee w konsty- bajania cen 
tucyjii.m  państwie, ale dochodzi do przesady, j rnicj -kiej. 
graniczącej z śmiesznością. Ukoronowaniem 
„strajkomanii" b ;ła  demonstracja wczorajoza.

Pominąwszy już sprawę, ze mefceda wywie
rania iracisku przez ulicę na Izbę poselską- nie 
jest wcale metoaą demokratyczną i  postępo
wą- zaznaczyć trzeba, iż wczorajsze „w oła iu- 
dtr: była komedyą, zaicscenizowaną przy po
m o c / nakaru i  gróźb pod adresem tycli, c&by 
cd strajku usunąć się chcieli.

Far tył sooyalistyeznej Trzeba było kuniecz- 
n c swój nadwątlony w ostatnich czasach „pre- 
elige" podeprzeć. Skorzystano zatem z  okazy , 
potężne płuca demagogów rozdmucJmły ją  do 
pcstaci straoraka i krzyknięto tłumom: „Patrz
cie co wam grozi —  senati chrońcie j  ę pod na
sze skrzydła!" Tłum pcśzedl za agitueyą de
magogów.

Dc etrajku zmrazane groźną jak to uczynio
no n. p. z K ongregacją  kupiecką. Niektórzy 
z kupców próbował: obwerzyć sklepy, lecz ustą
pić mnsmli przeo Dftrtainą siłą.

JcżoM pp. DoeyaSstOin chodziła o wykaz&nio 
Sejmowi „w oli ludu", tc> zamiar tftd cbybB cdtu 
bo maBĆfestaeya wczorajsza była w j rawdzw 
dobrze zorganizowaną, ale... komedyą. Nie było 
w  niej woli ludu, były tylko fałsz, demagogia 
i  terror.

W  dalszym ciągu przystąp'ono do sprawy 
nowych cen mięsa. Radca mag. Dr Closmann 
przedstawił now y coircik na mięso i wyroby 
masarskie, skałkulor any przez kom isję dla 
praw mięsnych na podstawie pezyochwznego 

żywego teroaru ma targowicy

STRAJK M W IFE STA C Y JN Y . W czorajszy 
dzień upłynął pod hasłem mamfestaeyi prze
ciw ko dwuizbowości w Sejm ?. Pod presyą 
strajkujących wszystkie sklepy, większość re- 
stauracyi i ogół kawiarń byiy od  gndz. 9 rauo 
zamknięte, te ostatnie dopiero o g-odo. 7 wie
czór otwarły swo podwoje dla zgłodniałych 
rzesz. O godz. 10 rano zebrali się przed p omni- 
k rm  Mickiewicza robotnicy wszelkiej kat eg o- 
ryi, po przemowach, wygłoszonych przez posła 
Czapińskiego, oraz prezesa Burdn Dra Brossa, 
ruszyli strajkujący na. plac M itcjki pod pomnik 
Grunwaldzki, skąd, wysłuchawszy przemówień
kilka m ówców i  o<kśpi6wawszy „Czerwony 
Sztandar", rozeszli się. Kolej i poczta funk
cjonow ały  normalnie, unieruchomiono tylko 
fabrrki, warsztaty kolejowe, tramwaje i t. p.

REGULACYA FLAG NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ ŚREDNICH. Ze sfer miarodajnych do
wiadujemy sio, że  rozporządzenie wykonaiw- 
rze. eo do lfcgulaeyi plac nauczycielstwa szkól 
źrodnich, opracowane przez Slimstenitwo wyzn. 
rei. i oś’./, publ., uzyskało obecnie zgodę Mini
sterstwa skarbu, w najniższych dniach będsłe 
ogłc^zoue i na tej podstawie uregulowane po
bory będą wypłacone.

POSZKODOWANI WOJNĄ. Kom Laryat Ma
łopolski głównego Urzędu ]ikw:dacyjręgo &a- 
wiadajaia, 4e m ojsenwe komisye E™aemikowe 
d!a ustalenia i  ocorienia s t m  wcjennjrch 
z czasu w ojny światowej i polsko-ukraińską 
zostały upow ażni: d o  do przyjmowania zgło
szeń sir t wojennych po dzień 31 grudnia b. r.

OTSIEDZENTE KOMISY! APROWIZACYJ- 
KEJ odbyło się y  sobotę 16 b. m. pod przenr. 
wiccorez. Rołłcgo. St. radca ma;gi>tratn Sawiń
ski przedstawił sprawę uregolow inia obrotu 

zbożem pozakontyngentowem i jego przetwo
rami, oraz przedłożył szereg w r osków ćo  do 
soosobu "  ykonan a powyższego rozporządze- 
ida w obrębie Krakowa, flo  przeprowadź mej 
dyskusji, konrsya uchwaliła powierzyć rozpa- 
trzienio podań trp có w  o zakmpno zboża poza- 
kentyngeatowego subkomftetowi, wg branemu 
z pośród ecłonków kom sy i aprow. H unow n'ey 
mogą sprzedawać zboże cadkoatyngentowe 
I przetwory tylko tym detal storn, którzy się 
wykażą Osobną legitym acją magistratu do sa- 
Lupua i  sprzedały tych artykułów. Uchwalona 
dalej zezwolić na wypiek pieczywa pozako-n*yn- 
geotonrego tylko tym piekarzom, którzy się

Po obszerne] dyskusyi, komdrya powierzyła 
sprawę nadwyżki eon mięsa, wędlin i tłuszczów 
do ponownego rozpatrzenia komitetowi dla 
spraw mięsnych, do którego wybrano dodat
kowa r. m. W ajdę, jako facLowca.

OTWARCIE DOMU OFICERSKIEGO. W  nie
dzielo 17 b. m. o gedz. 7 wieczorem odbyła s ę 
w  sali Strzeleckiej uroczystość otwarcia Domu 
oficerskiego, przeznaczonego na zebrania to
warzyskie ofi-eerów i ich rodzin, założonego 
staraniem Y . M. C. A. Na ctwarciu byli obecni: 
generałicya z gen. Simonem i Stillerom ca  cze- 
lo, oficerowie francuscy, greno pań z rodzina
mi oficerów, rektor Uniw. Ertre;chor, starosta 
Rowalikowski, Szajce cna, prozydemei r od ero- 
wićz i Rołlc, członuowie Białego i Czerwonego 
K rz jża  5 wielu winyclr. Frzomawioli: prof. 
Kalłeobachowa, delegat Y. M. C. A. i reprezen
tant m sy i francuskiej. IV : rasie uroczystość; 
odegradft muzj ka b jm n polski, francuski 
i amerykański.

ZEBRANIE K  » MC. KOLA TOW . HISTO
RYCZNEGO odbędzie się wc czwartek 21 b. m, 
o  godz, 6 wieczorem w sal: seminaryum archeo 
logicznego (Biblioteka Jau-nJlń. Mówić będą: 
prof. WŁ Semkowicz: „Rola polUyiczna rodów 
rycerskiej w Polsce wieku X li“ , i prof. WŁ Ko- 
wc.r c z y i« c ‘ : „Tajcrumca Michała Paca, marszał
ka Generak ośei Barskiej".

K O K FISraiA  BUŁFK. Piekarzowi GemOn- 
derowi w Podgórzu, ul. K^F-nryjsaa 14, skonfi
skowano 800 belek, z powodu, te nie pos‘&-a.ły 
j* zeciaaBcj wagi. Bułki rozspraidano między 
publiczność.

SZCLLGÓLNY A BI SZT. Podczas rewizji, do  
konywanej w Jelenio Józefy HeljensŁn-Itrwej przez 
organa Urzędu v im  z łir.iiwą, właścicielka, pod 
Dozorem złwo!uua męża, wyszła z sklepu, zai iy- 
ka ąc w n i i przeprowadzającego rewizję. Z opa
łów wybawił przymkniętego j.."wien przecbodzitii, 
dając znać o wypadku szezególnege awszto^./ame 
ITrzędrtwi walki z_lic';v i ,  ktAry spowodował na
tychmiastowe, ale jut faktyczne aresztowanie do- 
weinnej t-kJcrik? rki.

ARESZTOWANO Antoninę Bronn Sr za kradzież 
garderoW znacznej wartość, na szkodę p. Maryi 
Frakowej.

KRADZIEŻ W KOŚCIELE. W  koćoiełe Najśw. 
Maryi Tanny aresztowano Andrzeja Kozaka lat 
48, w chwili, gdy z jednej ze skarbonek wybierał 
pbirądze.

WŁAMANIE. W  nocy i 16 na 17 włamali się 
do sklepu jubilera Srtuldenfrwa w  PodgórzU 
przez otwór, wybity w śeianie s-asirdniej winiarni 
Znćkera — wyśledzeni rtastepncfO dnia: tloiżusz 
Ralpcrn z Tarnopola i Gusta H.mswirtlr z Kra
kowa, zabierając Miuteryę, wartości 80.000 mk. 
Podczas rewizji znaleziono w mieszkaniu Haus- 
wirtbów eałw materiał skraJziony. Eauswirth nic- 
spostrzeżonie ztiegł.

Kałisza, spalili 420 domów w śródmieściu 
tom ratusz i teatr miejski. Obecnie K alsz się! 
odbudowuje. Botycnozas ; oddano ao użytku | 
38 do-mów, a jest w robocie .120 budynków, 

których 19 będzie w najbliższym czasie wy
kończonych. Tcia piękny przykład szybkiej 
odbudowy dowodzi wielkiej energii tamtej- 
saych obywateli, którym  imieniem nassego spo
łeczeństwa przesyłamy najserdeczniejsze ży
czenia rychłej odbudowy całego miasta.

MIN. HEURICH W  GNIEŹNIE. Minister kul
tury i r-ztuki, Br Hearkfh, przybył w nieuzielę 
do Gniczca, celem obejrzenia cennych fre
sków z połowy XIV wieku, które odkryto w 
ozae'3 w ojny w  kościele św. Jana w Gnieźnie. 
F.esi.i te, odrestaurowane z pietyzmem przez 
p. Rutkowsldego, pod pizewodrśctwem p. Paj- 
zderskiego, wzbogacają f.karbnieę dawwej sztu- 
Ki polskiej niepomiernie i  będą sUnowily chlu
bną pierwszą kartę w historyi działalności pier
wszego polskiego urzędu konserwatorskiego 
w województwie poznańskietn. P. -juj 
zwńodził Parę i kościół katedralny, przj-czem 
stw l idził, że oba te pomniki, a zwłl^zćza • ka^' 
tedra, w niedługim czasie potrzebowałyby wy
datnej p in o c y  f in a n s u j zc strony państwa 
i kccecrwacyi.

OTVÓ ARCIE SZKÓK.Y PODCHORĄŻYCH 
W  BYDGOSZCZY. Donoszą mam: Dnia lj] li. m. 
odbyło się w  Bydgoszczy poświęcanie założo
nej tam świeżu Szkoły podchorążych, Piękny 
gmach i tuządaenia zostały w spadku po Niem
cach, którzy nosili się z zamiarem ufundowa- 
--iia tam swojej „Kriegsschule", dla tern mo
cniejszego jarzma prastaiyeh ziem piastom ych. 
Mszę św. eelehrował i pośwdęcenm dokonał ks. 
prymas kardynał Dalbor, który też przemówił 
do 513 uczniów nowo poświęconefeo zakładu, 
wskazując między i  ,nenii na wielką rolę piisr- 
v.-’astkótw reipiino-rycerskich w  wojsku. Na-

s s ą  Zam iast ty lk o  ż y c z y ć  kom uś irsajatkii gswess
a ok a sjs & Q e:v słeS ti ?4.« Irir ̂  jsJs iub h aicżańskkh

lepiej dopom ódz mu do spehiienia życzeń
I c P - ^ r w a ź  „ r a i U o n ó a i h ę 11

pccł postacią

4% PaMwows| Pożyczki Premiowej
k f d / a  w  k a i J n  s o Sł ó I s c i q « i i  S a ł a t a

i t i s b i  p n y n i c M

m  m i l i o n  m a r o k  p e i s l d c h .  b b b

ikiego przemysłowego;-którego zmarł/ był członkiem, po- 
edster! świadczeniom, iż za życia wykonywał swój prze

mysł jako mr.jateT w mieście Krakowie, złożyć 
należy najpóźniej dc dnia 3 listopada b. r. w dzień 
Udku podr.wczym magistratu.

P. TAO; GtiSCA. Artykuł Pański „O naszą mło- 
dzież1! zawiera wprawdzie uwagi słuszne, ale nie 
przynosi nic nowego ponadto, eeśiuy już kilkakru- 
tnic w naszem p:śiuie na ten temat pisali.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Wt-orek 19 b. m.: „la, dawnych dobrych czasó w". 
Środa 20 b. m.: „życie paryskie11.

Repertuar „Bagateli’*.
Wtorek 10 b. m.: „Fiaudyusz".
Środa 20 b. m. „Klńadyusz11.

stępnio uczestnicy ceremonii zwiedzili pięlaiy
gnaich szkolny, po-czem —  wraz z iniuistrcin J_raków. W ydawnictwo Ks'ąży Jj zuitów. Str, 
woj- y, przybyłym na tę uroczystość —  udali 
się wszyscy na plac ćwiczeń, gdzie uczniowie 
popisywali się grami i zabawami wojskowemi 
pod kierunkiem instruktora traac., por. Bou- 
dcńra. Zakończyło wizytę ministra w  Bydgo
szczy zebranie w miejscowem kasynie ofic&r- 
skiem, gdzio cbu dostojnycli gości: nĄnistf.i
wojny, i ka. 'prjonasa pod-ejmio-wał dowódca 
szkoły podidhorążych, pułk. Jostelndcld, jeden 
z najdzieriejszych 1 uzdolnionych rficerów 
polskich.

ASESZTDWANIE BOGDANA HR. RONI- 
KIERA. W  Warszawie rozeszła się pogłoska, 
że w Szwaj caryi aresztowano Bogdana lir. Ro
mki ur a. który tam przebywał od dło Ł-zogo

Niestety, tego najsilniejszego bodźca, dłu
żącego do budzenia wiary w zapanowania 
Królestwa Bożego (a zatem miłości) na zio- 
mi, użyła ludzkość nadaremno.

Z ust ZbawicLla, który przyszedł „pokój 
zostawić nam11, padły gorzkie i przerażająca 
słowa: „Królfcotwo moje nie jest z tego świa
ta". Golgota ociekła Jtry/ią, a społeczeń two 
■chrześcijańskie, uznawszy ewangelię za teo- 
ryę którą w praktyce wykonywać można, tyl
ko v półmroku świątyni, wywlołdo na świa- 
tłó dzienne dawno haiła, tbuwne męarkowania 

dawne narodowe i socjalne walki, twier
dząc, że być inaczej nie może gdyż ziemia 
nie jest klasztorem, a człowiek nie jest biczu
jącym  się mnichem.

Na to ostatnio twierdz.cnio zupełnie zgodzi
łem się w mojem „Miłosierdziu", a godząc sic, 
wyciągnąłem dalsze wnioski, któn ująłem w 
następując^, naiwną tezę:-

Rozwój ludzkości nie4 zależy ani odi pro
gramów politycznych, ani od programów so- 

„  . . . . . . .  „• £. cyalnych (staiych, jak  świat i. jak dziejowe
Z M ;  ym roikieję ]■d ośw k d cfn fe  uc: r, nie prowadzących ao ni-

bratni dar i m gości Bożej tetao lozpło- dr v - : acznI, ^  moralnU  ^ roIłie.
mmmc w Kow y zar -  to  mysi p i ^ n . a  ^  i(A  ^  ^  pradt
wyd .wcow i autorów Kairndarza wyrażona nad sobą, a & tem  ^  Z9 Rwoja 
we wstępuj m wierszu ks. Karyłowskiego. M yd t tadzka natura „ iB 8tanit gią ar.

Nauka, literatura, sztuka.
KALENDARZ APOSTOLSTWA MODLI- 

na r. 1921. W ydał ks. Er. Matzel T. J.TW Y

ta przebija ze wszyctkich artykułów, pomię
dzy którymi na szczególną uwagę zasługują*^ 
„Modlitwa —< potęgą" ks. Matala, „Katedra 
g-nieźnieńyka" (z cyklu: „Naszo katedry”) Jó
zefa Tr/ipki, „Jasełka praskie1’ (łatwe do o d o - 
gTOEiia; ks. Gliwy, opowiadanie historyczne

ty kuł'■■in. społecznej wiary, tak długo wolność, 
rówiŁuSć i braterstwo będzie li tylko owczą 
skórą, okrywającą wilka, będzie tylko hasłem 
wit.e.owem, a co za tern idzie, będz'c hasłem do 
bozustannoj —alki wsz'-stk:i'h. ze wszystkimi, 
prowadzonej w  imię żiW-n Iv : „w yuoś się, ażo-

na tło obecnej w ojny łrNad Sluczą”  ks. Kary 
łoArsłdogo. —  Oprócz c*ęa.i literackiej, uw zglę-

IROGNOZA POGCD\. Sprawozdanie meteoro- 
logjczne rtacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
PiAwdoDOdobiłństwo pogody na dzień 19 b. m.: 
Przeważnie pogodnie, silniejsze przymrozki, wia
try- północne.

Z  "osskf I zc ś r a t t .
ZIEMIE BIAŁORUSKIE CHCĄ ŁĄCZNOŚCI 

Z **OI,SKA Z Wamzawy donoszą: Naczelcik 
państwa udzielił posłuchania prezydyuin pol
skich Rad Narodowych ziem b :ałoruskich, któ
re imieniem je d y n k o , drrgą powszechnych wy
borów powołanego wszechstanowego przedsta
wicielstwa kresów białoruskich, wyTrziło pro
test przeciwko warunkom ytraktatu ryskiego, 
żądając orzą wrócenia ścisiei łączności ziem 
bbiłoruskich z Folską. W  tej samej sprawie 
połrt*enief| pTzedstamciełe kreąjćw białoruskich 
złożyli meraoryał na ręce marszałka Sejmu, 
prezydenta ministrów, oraz mimfetra spraw za
granicznych. (Patrz artykuł w dzisiejszym nu
merze p. t. „O kresy wscboinre").

PUDOWA NOWEGO RATUSZA W  KALI
SZU. W  niedzielę 17 b. m. odbyło się w Krlf- 
szu w sposób uroczysty poświęcenie kamlmla 
wegielnego pod budowę nowego ratusza. Pre
zydent m. Ka’ iiza. p. Michalski, rozesłał zapro
szenia na uroczystość do wszystkich władz, 
Oraz przedstawicieli autonomicznych z całej

. Pc l̂skŁ Niestety, delegat i Krakowa nie mogli 
zotoow ążą sprzedawać to pieczywo przedf wszy- m ią ć  ndzEił w  uroczystości, gdyż zaproszenie
stkiam w * whtenych lokalach sprz daty. 
W  bkkyach -detalieemych wolno będzie sprze- 
d»w  m  ty lko taki chich nadk<rAyngertowy, 
Iftćry będti* « f« t c s « ą y  ikm ą piekarni i  ceną.

przyszło za późwo. W obeo tego pnzydyum  mu
siało ograniczyć się do wysłań*a depeszy gra- 
tucyjnej.

W  siófTEki r. 1914 Niemcy, TptsrgnąwnBy łta

czasu, ' będąc podczas okupacji adomłtoWej auion,°  d<«ta*ecMi» i część -ntormacyjną, da 
* - — '  iac dobrz? zredagowano kaloudn-ryum, skład

hierarcha kościelnej w Polsce, t-p.iyfę pocztową 
infoTiiiacye o z^sifleach dla rodzin wiojsko-

/w e lu ra y  z więzienia, po złożeniu kaucyi w 
?um:e 10.000 rubli w złocie, na nółrnczny ur
lop dla poratowania zdrowia.

Jak twierdzą, Bcgdaa hr. Ronilder jest w 
rlroaze do Warszawy, gdyż jeszcze raz będzie 
wznowiony proces prz -ciw n emu o zamordo
wanie jugo młodocianego szwagra, Chrzanow
skiego.

KOMENDANT POLICYl PAŃSTW. NA MA 
ŁGPOLSKĘ we Lwowie, W letor Hicszowski, 
wyjecLal na trzytygodniowy urlop. Zastępbtwo 
Óbjął Rudolf Wiaumirsti.

G IIO D /iK i. PrJucki, Grlnhaum i inne cho- 
dziki uwzięli się na naszych nńnishrów, zanu
dzając ich „sprawami" prywotnemi wszelakich 
żydów. Ale —• jak się .okazuje —  powodem 
mnogości tych spraw jest zwyczajna rywaliza- 
cya konkurentów- żydowskich, z których każdy 
chco być „więlcszym" wśród żydów kosztom 
czasu naBzycli mmistrów. To toż doszło już do 
logo, że nawet jedna A, żargonówok („Lodzer 
Tagblatt") wyśmiewa to chodzikostwo, zamie
szczając taido ogłośzcnro:

„Żydzi, kto z was wie <a jaJdojŚ sprawce sen
sacyjnej, cb-ćhy o szczutku w nos żyda, o 
dmuchnięciu na jego ,„pejsy11, o nadcpn:ęciu 
odcisku żyda, niechaj zaraz zawiadomi adwo
kata (?) N. Prółućldcgo, który natychmiast 
pojedzie ekspresem automobilowym na inter
w en cję  do Naczelnika państwa. Za każde do- 
nlccVnic żyd otrzyma 100C mk. i fotografię ca
łej rodziny Priłuckich razem % k h  służącą —  
„gojfcą". Żydzi, nie chodźcie do Gr uba.uma, bo 
o »  do ruca°go, zwleka okropnie, gdy PrŁucki 
załatwia wszystko błyskawicznie. Wypuszcza 
on z wiezienia najibcbezpleczniejezveh prze
stępców, nawet po wykonaniu kary śmierci. 
Gdy skazany już wisi, Priłucki zdejmuj" s t r j -  
czek" i t. d.

Grinbaum naturalnie chwali eię na swój spo
sób, A  nasz Sujm, masze włndze trelaują te 
indywidua noważme... Czas z tem skończyć. 
Szkoda czasu.

UR(WIZYSTOSĆ OBRONY PARYŻA. Gmina 
Louvres, znajdujaca się na pograniczu departa
mentu Ile de Fraii cc, była w roku 1914 naj
bliższą Paryża mrej-cowoś-in, do której dotar
ła armia KJunka w czasie afenzj wy ntenijecklej 
na Paryż. W  miejscu tem będzie- wzniesiony 
pomnik, którego inauguracja odbędzie się S0 
pażdzkrtóka.

dzi.iko"
Być konserwatysta, demokratą, socyalLtą 

lub bolszewikidin jost 1>ardzo łatwo, ponieważ 
proc ram danego stronnictwa nie zahacza 
o nr.jbajniejszo tryby naszego osobistego ży
cia. Być natomiast naprawdę, do dna uczci-

ayyeh. Strona t y p o g r a t o a  kaledarza, jak na ^  ftzłowi3jdpm (wiefc VT3Lyrd̂ wym  chr.iW> 
wo.cmie stosunki, bw d*o debra, .Ilustracje U - baj Jz0 rudQO j. ,jioWat ^  
cu ie i ciekawo. Reklamować wydawnictwa ^ ■ . A(]am Mi^Jdewiuz:
nie potrzeba, ho Lałetndarzo OO. Jezudów ma
ją  już ustahmą swtfją markę i licznych odbior- 
oów. B.

zan-asia
Zawiadomienia I fcoatarikafy.

KRAKOWSKI KLUB SZACHISTÓW 
członków na "ebrarue tow0.rz3™Ide, które od! ^dzie 
się w Klubie \;e czwaro k 2* h. m. z okazji otwar
cia sezonu zimowego. Wydział opracował dwa tur
nieje: pierwszy rozooezńie się 1 listopada, drugi 
o mistrzostwo 19 grudnia.

KONKURS NA 'SPARCI*. Cisetki, narosłe 
w r. jt)20 od kauitniu z z ■: isu ś. n. Katarzyny 
Hanowiczowc’ dla wdów po ^yedapadłyct rz~ 
mie UnikacL krakowskich, rozdzieli prezyó yirm 
nćasta po r ołowie. między du'ie, odznaezsjące się 
moralnem pre,..uh.enicm wdowy po p op a d ły ch  
rzemic9to’Ła >h krakowskich, narodowości polskiej, 
rel'gii rz.-kat VTspólubiegając« się o wsparcie ma
ją  w podaniu wjfcazai Jfi 8ą wdowami po pod
upadłych rzemieślnikach, przynależnych do Kra 
■ owa i trudniących się tutaj stule izemiosłem.

Z sali koBcertowe).
Morya Poraska-Mevi.

Żałuję, że  nie miałem sposobności eł/szeo 
śpiewu, pani M ar/i Pora Mej-Me .u w  czasie, 
gdy g łct  jej t y ł  wi pelui rozy/oju. Niedzielny 
koncert dowióat żo solistka (meozo-sopr; n) 
rozjKJrządzała' k odyś szeroką skałą i barwą, 
jak nie mniej siłą i dźwiękiem głosu *—  duś 
pozostało jej jodyaie ta, co  jest nLezaiirtem 
piętnem każdoj dobrej szkoły: wyiAżua dykeya 
i szczęśliwo postawienie gl^s-u. Najkorzystniej 
wypadła ta cześć programu, w której pani 
Poraska--Mevi j oelugiwała trię tylko średnicą 
łanów, ograniczając się przy tem do piana 
i utrzymując tempo andante. Dlatego obronną 
ręką poniekąd wyszła w p ‘eśm Moniuszki p. t 
„A nioł dziecina" i w „Lichej śmierci”  Galla 
Natomiast część operowa programu. (Gkick 
..Ifigon a11, fcaim -riaens ,^amooo. i  Dalfla” , 
Thomas „Mignon” , Rubinstein „Denioa*1) wypa
dła bardzo słabo, a co ważniejsza —  s/listka 
nsLe zawsze t r ia  wierną iateneyi twórców. 
Wówczas akompaniament p. B. Wailek-Wa- 
lewskicgo ratował istołę i  prrwdsiwy wyraz 
aryi. Zrznarzyć jednak należy, 2 e jeśli już nie 
tuk żwaiiąa „m arka" kimoertantki, te przynaj
mniej cel wieczoru (dochód prz oznacz.:®/ na 
Czerwony Krzyż) pow nien byl zgromadzić 
liczniejszą publiczność. a . w-skł.

P9 i i i  jt& h ?  w teasi
Po premierze „Miłcsżereizia^* w Warszawie 

otrzymałem nzeieg oiicyalnych i nibOticyal- 
ń jch  zapytań, jaka jest właściwie teza mojej 
sztuki, czy jestem zamaskowanym idealisty, 
względnie optymistą, czy też zdecydowanym 
sceptykiem, względnie pesymistą, Spieszę to
rty, w kilku słowach, ifa te pytania odpowie
dzieć.

W  sztuce mojej oparłem możność etycznego 
rozwoju w j łącznie na akcie woli. Człowiek, 
który naprawdę chce, wszystko może, a zatem 
może i  ziemię zaurenić „w Raj na ziemi", 
temburdzicj, żo miłość bliźni tgo, katowana 
naszein codziennom, samolubnem (boć dąźą- 
cem po linii najmniejszgo oporu) życiem, sta
je  do szeregu, ilekroć z jej pom oc;' pragnie
my korzystać.

Ale ludzie „nio chcą chcieć".
Gdyby nie byli o t iz y m ii w  spuściźnie nau

ki Chrystusowej, inożuaby się łudzić nadzie
ją , iż gdyby sarn B óg nagie „stał się ciałem 
i  zamieszkał między nami", ludzkość ao/Ha- 
łaby tak silnego wstrząsu, że wszystkie mie

Do podmią należy dołączyć: metrykę ślubu. metr/- CI# powvi ad ifyby  z rąk, ża i  w szyst^cb

§  .'JSgfSińS^SSag » » t& Ł t e  % ?  * bn̂mnp minim fg u d to  ze strony jtm nai|ałLM i .IraoiT i t u t b j  się faktem a o ra n m p it

„K rzyż wbity na Golgocie tego nie wybawi, 
K to sam na sercu s woj cm krzyża nie w ysta w ^  

Wystaw:anto kr/yża na swojem serca je s t—- 
przedewszystkiem w chw ibch  woLajch o<l 
grożąoego niebczpioezeńsl wa —  raezej bole* 
operacyą. I tutaj zaczyna się mój posyim 
(.ksśli kto woli sceptycyzm), poczęty nie ty li 
s braku wiary w ludzi, de z braku wiary w 
praktyczne zastowanio Mickiewiczowskiej ro> 
cepty, to raz, a powtóro, poczęty z głębo
kiego przekonania, że „Miłosierdzie" moje nid 
'/-mieni oblicza ziemi skore go zmienić nie po
trafiło sjh narodzeoio, ani męczeństwo* oul 
zmariwychi/stanie Boga, oo mówił z  nami 
twarzą w tw»ra. W  „Miłosierdziu" starałem 
się oduwodnić, że tylko „drodzenie duclial 
chrześcIja,iskie)po może nas w yrt.ać z przepa
ś c i  W  epilogu starałem się dać do zrozumie* 
nia, że nie należę do rzędu zaślepionych ma» 
rzydeli, ale do rzędu tedzl, którzy walcr| 
z wiatrakami na trzeźwo, gdyż wiodtą, iż naji 
potężniejszym wiatrak5em jest „genus homo“ J 

I  dlutegv też, ażeby myśl moją wyświetlić. 
Jo  końcowych słów  epilogu „da  capo al finer- 
Jodałeoi dwa wiersze, a mianowicie:

„Jeżeli naszo ayny, wnuki, cay prawnuk! 
nie zechcą grać inaczej prologu tej sztuLi'** 

K. H. ROSTW OROWSKI.

Im  i WMKasie M i i
Z dyrekcji P. K. O. otrzymujemy nałtępują* 

ce pismo:
W ,,Glc.rie NeroJu11 % dnia 6 b. m. Nr. 237 

została umieszczona ncta ka p. Ł „Je^zczą 
o Pocztowej Kasie Oszczędność:".

Ponieważ treść notatki przedstawia w uje- 
mmum świetle działalaość tej instytucji, przeto 
na podstawie art. 22 Dekretu w przedmk«c:® 
tymczasowych przepisów prasowych iDz. praw 
Nr. 14), proeimy o umiezzezsańn w najbliższym 
nur rr« „Głosu Narodu" tym samym, druki, n 
utstępującogo wyjaśrioaia:

Niedomagania, o jakach wspomina autor po* 
wołanego artykułu, przypadają na okres czasu 
mniej więcej od połowy sierpnia rlo połowy 
września, kiecy sten wojeway i ewakuacja 
Warezawy l iłą rzeczy n> pozwalały na normal
ny bieg r ary, Ewakuacja nas nastąpła wsku
tek rozpiorsądzenia złaócfwej vładzy, Ł J. 
Centrainoi Komisyi owakucayjoej. Zarządza, 
niom toj Komisyi m w ały się poddać uizy- 
stłrie władze i instytucyc państwowe*

Wystarczy zaznaczyć, iż na samą drogę, w 
czasie ewakuacji i  rawwakuacyi, w jedną i dru
gą  stronę, musieliśmy zużyć 17 dni, w r'ągu 
których wszelka praca z konieczności była, 
wstrzymana.

Daje te obraz oetołiu -igromaazon^go przek 
ten czas materyału.

Pawsi ołe w ten tpnób, byn? jraniej nio z wi
ny P. Ki O., lec* * pom odu zastoju ruchu poca- 
tcwo-kolrjowogo, ralsgłośc: są już obcoow za-
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•atv!cR0, *  isaająćy technikę Pocztowej Kasy !■ Borhowrłu, & p tócł siego  jpodpk,ałi ją prof. E;i-
ts^ł/.pdnoati pojmują, jak gorl wie i <wytę- 'g r i i i i i l  Romer i Edward Maliszewski 7. naszej 

wymagało wypracowanie owych ratrony, ze strony zaś rosyjskiej g™n. Nowicky 
t-.in doskonale sprawę i blernion-ow.

1
e s

sobie
24.:!oj pracy 
z a B .b c  c'. Zdaj'm y 
z ^ażncści i konieczności pne-ktualL&go funk- 
(yonowanbi naszej istytueyi i dlatego doklada- 

wszelkieh starań, afcy te chwilowe j.ed o -my 
inacunu twywokse iwanem wojennym Polski,

AM ERYKA NIE UZNAJE TRAKTATU 
W EYDZ.E.

Warszawa. (Telef. w l.) Donoszą tu z P a i/ża :
najrWnłej zostały usunięte, c o " t r i  . » » g |  Tnbune“  podaje wiadomość, iż trak

- • - ‘   ̂ tatu w  Rydze nie u* łaje rząd Stanów Zjedno
czonych, a  to a tego względu, że zadecydowano 
tam o losie obszaró w b. państwa rosyjskiego 
bez zgody ludności.

irśmj już osiągnąć.
Na zakońeze®'* zaznaczamy, iż z opóźnic- 

aem  w pisarae na konta wpłaty będą włlut<m«-. 
iw w ten sposób. aby u lufcieide kont naj- 
uurejszej na odsetkach nie poriefli straty.

Podpis nieczytelny.)

WtfkdMośęi p&Iiłyczae.
—  W wlżial prasowy Ministerstwa s p r a w  zn- 

irrraSmjNii komuniku jo: Sekretarz stanu dla 
spraw zaiiraiitc/.nych w Berlinie vo*i Hanit.1 o-
gwhd zył nosiowi Szebebo, że przeciw osobom. nyeń, jak: spc&wę kompotcncyi ministrów 
klóre uopuńeiłT się ekscesów wobec Polało ów, 
podczas znanych rozruchów antypolskich i an
tyfrancuskich we Wrocławiu, wdrożono surowe 
śledztwu.

—  Dr. Benesz oświadczył wobec wapółpraco- 
w> ika Chicago Tribune” , że mała entuita by
ła konieczna, ponieważ Liga narodów nie daje

W YJAZD PREMIER \ NA POMORZE.
Warszawa. (Telef. wł.) Prcz. miuiet.ów wyje- 

jiszezc pełnej gwaraneyi. W  Europie si m ikow ej; chał w poniedziałek wieczór na P o m o r z e .

P o s t n i e  h iid y  m i n i s t r ó w . ,

Warszawa. (Telef. wł.) Wczmrąj odbyło sie 
poe iedzonia Rady ministrów pod pbzew. prcz. 
min. Witosa. Na porządku obrad b /ły  sprawy 
resortowe i goSiWdarcze, te pierwsze w związ
ku z zamierziHią reorganlzacyą ministerstw. 
Wielo spra.v po naradach odłożono wskutek ko 

ie.czności uregulowaniu. stosunków politycz-
i re

organizację ministerstw. Ponadto odbyło się 
ściślejsze posiedzenie ministrów. Wzięli w  niom 
udział prez. min. Witos, wiceprcz. Daszyński, 
min. Grabski i Skulski.

jianujo jeszcze ciągle chaos i grozi wojna na 
wielu frontach. Ct-tchosłowacya i Rumunia są 
zgodne z ten,  że powrót Habsburgów na tron 
węgierski lua-us-ra traktat pokojow y i może być 
przyczyną, nowej wejay. Nie jest prawdą, by 
Francya popierała dynastyę habsburską. W ę
gry ciągło jeszcze myślą o- tern, by odzyskać 
swojo stare granice, ale Francja nigdy nie po-

Premier zw iedzi 
syjskieh.

w  T u c h o l i  obóz jeócó,v ro-

GEN. NIESSFL W  BELWEDERZE, 
W arszawa.' (Telef wł.) Gen. N i e s s c l ,  no

wy szef francuskiej misyi wojskowej, był w czo
raj na audyencyi u Naczelnika państwa, z któ
rym odbył dłuższą konferencję.

f r *  p S ° rod-aju polityl*. Przeciwnie, byłoby p> PADEREW SKI POZOSTAJE W  PARYŻU.
W ęgry zrozumie- Warazawa. (Telef. wŁ). Wiadomości o za

powiedzianym przyjoździe p  Paderewskiego do 
Warszawy nie potwierdzają się, albowiem wła
śnie w poniedziałek rozstrzygają się losy Gdań 
ska na konferencjo aliantów, co wymaga obe
cności p. Paderewskiego w Paryżu.

to uajwiększem szaleństwom, 
ią to prędzej lub później.

— Czeskie Biuro prasowe doń os i: „Lider e 
'Now mył" piszą, że minister spraw zagranicz
nych Benesz zawiadomił rząd węgierski, iż re
publika czechosłowacka nie dopuści pod żad- 
■oym t.arunkiem do wprowadzenia Habsburgów

—  Trasa prawicowa niemiecka wyraża ra- i S tra jk  p r z e e iw  s e n a to w i ts? W a rsz a w ie .
dość z p orod u  rozpadnięcia się niezawisłej par-' 
tyi socyalaCKl-.-inokratyCTfiej w Niemczech. W i
dzi ena w tom objaw powrotu robotników nie 
micckith do rozumu. „>  orwaerts” 
pad 
za

Warozawa. (Telef. w l). Odbyły się w nie
dzielę liczno wiece, zorganizowane przez Stron 
niotwo chrześcijańskiej dem okracji, związek

lniceie sio partyi soeyaluo^emokratyeznej W 8T “  * w f * 7'
wvnr.dek polityczny wielkiego zimczĆrua. k a kg f *  »
-  l i k o  Jonc.wu wraca w  rajbliższych dniach ,;^ ^ z i a J e k  delegacya w r ę c z y j marezalkoVr

z powrotem do Bukaresztu. F ów n oczn św  pr,y - S ° ” 'J w . Poludm?  .na Placu W 1* '“nym odbyi się wiec jiartyi soc.-demokrat.,b o d z : P tJi.m grecki proz. ministrów Yenizelos. , , ,  . , _ .
,.N. Fr. Presse“  donosi z Halle: Na kon- ;P? ? ^  F.°.chod 1'usl7̂ ł do So.łmu> ga7ie. Pod

grrefie niezawisłych socyalistów w Iłallo wygło jJ‘ie o -,(Jcno®c  ^ ^ A d łk a  wr^cr.ono mczelnikowi 
3*1 francuski pc:ya1teta Longuct mowę, w któ-1 an^° cj uchwały. W^ pochotfrie
re: powiedział: ł mv p.agn'emy, podobnie, jalc n?  1 u<r' 1'u’Qd;'7 mnemi na-. *  .  - r  _ n i w  PrPOT fr BAnnłom  5 —4„„T. A_
tCwanjy*izg rosyjscy tworzyć międzynarodówkę, 
ab Tosyjskfc mótody aą może dobre w  Rosyi, 
d.a krajów zachodnich jednak nie nadają się. 
(Burzliivo Oklaski). Warunki meskiewskie bą

pisy: Precz z sonatom i sejmem, niech żyje 
poi ;ka, republika rad, niecn zyjo pokój i  t, p. 
Pochcd liczył 2 —3 tysięcy ładzi. Strajk po
wszechny proklamowany faktycznie się nie

wynikiem specyficznej logiki rosyjskiej. W e did ^ piani wyszły: „Gazeta Poranna” , ,,Ka- 
Francyi, Anglii a ta tro  i w NiemczecŁ nio da- 701* ^ arsz . i „Rzeczpospolita” . Inne straj- 
dzą sie nr o zastosować. Wiem że zworfeiHiicT kow^ły. Sklepy były- otwarte.- RucL uliczny 
w,arur1--ów rosyjslcicti mają większość na tym ,n°™ alny.. Instytucye użyteczności publicznej, 
kongresie, łatwo jest przyjąć te warunki, tru- j 7‘. ^y iłt^ icm  tramwajów, kuisowały regular- 
dno jednak będzie je wwtchiać. (Turzliwe okla- 1n-10-
ski). I Warszawa. P. A . T. „Gazeta Warszawska*'

—  Wedle doniesień sprawozdawca waszyng- hibosl: ]»el3gacja socyalistyczna około w pói 
toństiogo „Eeho de Paris“  oświadczył republi-:do dTug'e. przybyła' przód Sejm. D elegację 
kański kandydat na prezydenta Hardiiig, że za- Poprowadził poe. Niedziałkowski z rezolucya-

7WfP-łn L rn /lir łA w  -r\r*mrj A-mn TY11. Tl CnWiilO Dt?Tni TłD. ic VTTnłi rrr̂ n a o nlłżąda zwrotu kredytów udzielonych przez Amc- 
rylcę w czasie wojny, zwłaszcza kredytów o- 
d /.k l mych Anglii. Ameryka nic może być w  tej 
sprawie pozostawioną w niepewności, musi ona 
w iedzieć czego się ma s^nodziewać, aby ukształ
tow ać stosownie do tego swojo zapadmonia i o -
S]>odarczo.

Powrót delegacji {łekejowej.
Vv r-szawa. (Telef. wd.) Dnia 18 b. m. rano 

przjfcyla drogą na Gdańsk da Warszawy pol
ska delegacya pokojowa z R ygi z prez. D ą b -  
s k im. W  ciągu dnia odbył p. Dębski konferen- 
cy t  z prez. min.^ W tosem. Na wtorek zapowie- 
(izirne jest przyjęcie przewodn. dclcgacyi peko 
jowej na audy-encyi w Belwederze dlt złożenia 
rehuryf Nacr^inikowl państwa.

f i r m * *  t r s k t a t a  r y s U g y o .

W u*zaw a. (Telef. w b) W  poniedziałek w po- 
iudi.ie przybyła część polskiej delegacji poko
jowej z R y g i  z prez. D ą b s k i m .  Delegacya 
spotkała się w G d a ń s k u  z ministrami B a r 
t l o m  i C h o d ź k ą .  Wicemin. Babski przy
wiózł z sobą oryginał traktatu rozejmowego w 
Rydze.

Obejmuje on sto Liłkatr Ł te> kartwŁ. i jest pi- 
eauy na papienzo tioło-amaiautowym. Cały cny 
ginal bolszewicki jest oprawny w skóję i  zesay- 
ty szuurcm czerwono-złotym. Ttkstłglów ny pi- 
s r r y  jest phmem masiynow^m. P o  tekście ory- 
glir'łu  następują podpisy d Słegacyi polskiej w 
porządku alfabetycznym, a więc naprzód Dęb
skiego jako prze r, oJińcsąccgo de-tegacyi pol
skiej pokojowej, a następnie Barlickiogo, Grab
skiego, Kamieniowskiego, Kicrnil.a, Kulińskie
go, Mleczko* -.kiego, Wasilewskiego, Waszkie
wicza i Ż j eh lińskiego. Potem figurują rosyjsłdi- 
nazwiska delegacji pokojowej rosyjskiej: Ad. 
Abr. Joffc, Tyrow, Oboleński i inne. Przy każ- 
dem nazwisku figuruje pieczęć wielkości dzie- 
sięriofonigówki, z pierwszemi literami imienia i 
naz-,viska. Podpisany oryg-rał rosyj^ldego trak
tatu uosi siąirzód rosyjskie a potem poLkie na 
spiska. Dokument ukraiński nie jest zaopatrzo
ny w oryginalno podpisy. Jest on jedynie ko
pią polsJ-ieęo i rwsyjskiiga i dlatego nie może 
ł»jć uważany t i  aurorytaiywny. Do trtktitu  
ruzejmowege dołąoeoo a  jest mapa, 1 rj kre"  ona 
»  dług zasad traktatu, t granicą palska-roayj-. 
ttką. Mapa tą jeat peawżesdzoaat podpismra sa

mi, u c h w a lo n e m i na w c z o r a js z y c h  w ic c a c t i  
Złożono je  na r ę c e  d jT e k t o r a  kancelaryi dla- 
m a r s z a łk a  sejmu.

PODZIĘKOWANIE NACZ. WODZA DLA 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.

V _T8zawa. P. A . T. Naczelno dowództwo 
woj3k polsldch ogłasza następujący rożka-/, 
wodza naczelnego: 

żołnierze! D ^a długie lata pierwsze istnie- 
ma wolnej Polski spędziliście w ciężkiej pra
cy  i krwawym znoju, kończycie wojnę wspa- 
uitilcm zwycięstwem, a nieprzyjaciel złamany 
przez was, zgodził się wreszcie na podpisanie 
pierwszych i głównych zasad upragnionego 
pokoju, kołnierze! Nie naprózno i nie na mar
ne poszedł Wasz trud. Polska nowoczesna zań 
wdzięczą swoje istnienie wspaniałym zw ycię
stwom mocarstw zachodnich, lecz odrazu od 
pierwszej* chwili życia swobodnej Polski skier 
rowaio się mnóstwo wj^siłków, by ją  utrzymać 
Ti; stanie bezsiły, by była biernum polem, dla 
intryg całego świata. Naród polski porwał się 
do broni, zrobił olbrzymi wysiłek, tworząc 
liczną i silną armię. Na barki moje jako na
czelnego wodza, w ręce Wasze, jako obroń
ców  Ojczyzny, złożył naród ciężkie zadanie 
zalczpieczeaia bytu Polski, zdobycia dla niej 
szacunku i dania je j pełni niezależnego roz
porządzania się swoim losem. Zadanie nasze 
dobiega końca.

Nie było ono łatwem. Polska zniszczona 
przez wojnę, była biedna. Nieraz, żołnierze, 
ł z y . cisnęły mi się do oczu, gdym widział 
wśród szeregów wojska prowadzonego przeze- 
mnie, wasze boBe, pokaleczono stopy, które już 
przemierzyły ogromne przestrzenie, gdym wi
dział biedne łachmany, pokrywające wasze 
ciało, gdym musiał okrawać wasze skromne 
raeye żołnierskie i żądać często, byście o gło
dzie i chłodzie szli do krwawego boju. Praca 
była ciężka, a to  była rzetelną, zaświadcza 
O tern tysiące mogił i krzj żów żołnierskich, 
rozsianych po ziemiach dawnej Rzeczpospoli
tej, od d lehieeo Dniepru do lodzlunej W i
sły. Za pracę i wytrwałość, za ofiary i krew.

odwagę i  śmiało jć, dziękuję wam, żołnie
rze, w i.nioniu ca łfgo  narodu i O jczyzny na
szej. Pokój nie jest jeszcze zawarty wo for
mie skończonej. ŻoLńerz polski ,ma go  cze
kać z bronią u nogi cierpliwie i spokojnie, 
gotów każdej chwili stanąć w obronie ow o
ców swicjego CTycSęjhwa, gdyby nieprzyjaciel 

»  #a*Ł W ykreśłł ją  gąt»wiśig|jnial się cofoąć jirzoćl ostatocznem jcg« utrwa-

spokoju wymagam 1 wtokjx zę spekiieiiia sw ojego obowiązku.
• Kraj, ć o  w dwóch latach potrafił 'w ytw orzyć

leniem. Tej cierpliwości 
od was stanciwizo.

Żeinierz, Idńry tyle zrobił d l« P 'lsk i, nie tskiego żołnierza, jalcim W y jesteś-ie, może 
dostanie bez nagrody. Wdzięczna Ojczyzna nie spokojnie putraeć w przyszłość Dziąkuję Wam 
zapomi o mm. Odzyskane zostały Ogremne ob-1 raz jeszcze.
szary spustoszone i  i Obrócone przez wojnę 1 Rozkaz przeczytać we wszj-stldeh kerapa- 
świalową prawie w  pustynię Zapro^cmo-wa- niacłi, szwadronach, bateryach i instytucjach 
łern już rządowi, by  część tej ouzyskanęj mcmi armii polskiej.
została własnością tych, co  ją polską zrolóli Józef Piłsudski, pioiwszy marszałek Polski 
u7.noi-v:szy ją  polską krwią i trudem niezmie- j i  N aciolny W tdz. 
rzonym. Ziemia ta, strudzona elewem krwa-| ^
w j n  .fojny, cz„ka n a  siew w  spokoju, czcu a . K 0MUNIKACy X  GDAŃSK—MAT .BORG.
na tTcb, co miecz ca  lemiesz, zmienią t chciał- j
bym,' byście w tej pracy przyszłej tyleż zwy- Y^arszawa. (Telef. wł.) W  celu uniknięcia 
eięstw pokojowych odnieśli, Ilećcie ich mieli kontroli rolnej w T c z e w  ire, Gdanszcza.io 
w pracy bojowej. zorganizowali pomiędzy G d a ń s k i e m  a

L-hrierze! Zrobiliście Polskę mocną, p e w n ą a l b  o r g i  e m okrętową bemun’ńacyę p 
jłeNo i swobodną, możecie być dumni i  zad o- [ żc-rską.

sa-

Z Górnego te k a
Zjazd pwnitćw giirflośiąskich.

□

Bytom. P. A. T . Zjazd górników, jaki się 
cdbył 17 b. m. w  Katowicach, miał charakter 
uroczystości aarouowej. Zja\AH się na obrały  
delegaci górników z G. Śląska, z Zagłębia dą
browskiego, Nadrenii i Westfalii, nadto dele
gaci oiganizacyi Wielkopolski i  Kongresówki. 
Po raz pierwszy toż uczestniczyli delegaci rzą
du i Sejmu polskiego, których na zjazd za-- 
prosili góm loy G. Śląska, aby zad-kumento- 
waó, że stolą duchem I sercem przy Rzeczy
pospolitej polskiej. Był to zjazd W j działu 
górników zjednoczenia, zawodowego polskiego, 
które łącznie z wychodźc-wem Nadrenii, West
falii, Zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego 
Hczy 180.000 członków. Ogólna liczba człon
ków- wynosi na ziemiach polsldch i na wy
chodźstwie ogółem 700 O00 ćzłonko v.

Zjazd odbył się w domu związku katowi
ckiego po nabożeństwie w kościolo p ”?atuu- 
nynu *agail zebranie prezes wydziału górni
ków 2  r a j e  k, witając zebranych, zwłaszcza 

prezentaatów rządu polskiego i Sejmu. Ze 
brańi przez powstanio uczcili pamięć hohater- 
bkieb powstańców, którzy dali ż^eie dla praw 
narodowych ludności górnośląskiej. Powitano 
też obecnych na zjeździć przodstawiclcli Cen
tralnego Z. Z. P. w  osobie pos. P.jTnera, W ie
czorka i Przybyły, nadto reprezentantów 
prasy. Pos. Rymer podkreślił doniosłość pd- 
lityczną tego zjazdu górników i ważność pra
cy  górników dla Rzeczypospolitej. Tolska, do
ceniając te prace, zapewnia. G. Śląsko £d śz£  
roki samorząd, w Irtóijui robotnicy znnjaą na
leżyty udział. Mówca dziękował górnikom 
gó. nośląskim za stfajk generalny w kwietniu 
i sbrpniu b. r., którym poparli żąnan"a Pola
ków  na G. Śląsku wobec kom isji międzyso
juszniczej o usunięeio Richerheitswehry.

N-istępnin przemawiali imieniem rządu p*I- 
skego p. K l o t  i dr. UI  a n o w s k i, obaj » 
Mrr.. pracy, którzy wyrazili głęboką radość, 
ża mają w inńeniu rządu polskiego złożyć ży
czenia górnikom gónipśląskhn, który K  Polska 
uważa za swoich drogich synów. Fałszywpmi 
są doniesienia niemiecko, jakoby Polska prag
nęła G. Śląska tylko dla jego w ęgla Pragnie 
ona przedowszystkiem uwolnić półtora milio
na ludności polskiej z pod jarzma niemieckie
go, Wszak na krosach wschodnich niema wę
gla, a Polska składa tam ofiary z życia i krwi 
swoich żołnierzy, aby zapewnić wolność tam
tejszym braciom.

Zebrani odpowiedzieli okrzykami na czość 
rządu, Sejmu i Naczelnika państwa. Po prze
mówieniach szeregu dalszych mówców przy 
st.ąpiono do szczegółowych obrad.

Zjazd górników poisłucn w Ka+owicach był 
potężną manifestacja narodową Zjednoczenia 
związków polskich. Dla zobrazowania rozwo
ju  Wydziału górników górnośląskich, zorga
nizowanych w Z. Z. P. niccli świadczy przy
rost członków w czasie wojny. W r. 10-14 li
czył ten wydział 123 związków i 23000 człon
ków. Obccnio jest 2S0 związków, a członków 
'przesalo 100.000 na samym G. Śląsku.

NIEMIECCY NAUCZYCIELE U K RYW AJĄ 
BROŃ.

Bytom. P. A. T. Opolskie „N owiny CoAz.'1 
donoszą: W ojska francuskie wraz z policją
plebiscytową urząji.iiy dnia 15 b. m. dalsze 
postukiwania za bronią i amunLyą w  mlojsco- 
wośoi W o j t o w a  W i e ś ,  S z c  z.e.p.a.n.o- 
w.o i P ó ł  w s i e  w powiecie opolskim. Zna 
lezłono wielką ilość karabinów ręcznych, gra
natów ręcznych, Graz annnicyę. Poszukiwania 
trwały cały dzień i nio są jeszcze ukończone. 
Aresztowano wiolo osób, należących do nie
mieckiego związku „Heimatstreurer Obers *hlo- 
sicr“ , przeważnie nauczycielstwa niemie
ckiego.

PRZEPISY CO DO PRZYJAZDU NA GÓRNY 
ŚLĄSK.

Bytom. P. A . T. Międzysojusznicza komisy? 
w Upolu ogłasza warunki, dotycza.ce przyja
zdu ua G. Śfask osób wojskowych z k .ojów  
sąsiednimi. Warunki te są następujące: 
1) W szyscy niemieccy wojskowi przy wjezdzie 
na G. Śląsk muszą nosić ubrania cywdne 
i zaopatrzyć się w dokumenty, wizowane 
przez frauc. konsula wo W  r o c ł a  w i u. 
P i zez ubranie Cywilne n o należy rozumieć 
ubrania wojskowego, z ktorego zdjęto odzna
ki wojskowe. Przy wyjaździe z G. śląska obo
wiązuje wiza kontrolera powiatowego.

2) Te same reguły obowiązują w stosunku 
do osób wojskowych polskich, 7, tą różnicą, 
że dokumenty urzędowo muszą być wizowano 
przez konsula francuskiego w W a r s z a w i e  
lub P o z n,a.n.i.u.

Co się tyczy czccho-slorrackieh osób woj
skowych, to  odnośna umc&ra między rządami 
zainteresowanymi nic została jeszcze zawarta.

POWRÓT GEN. IERONDA.
Bytom. P. A . T. Wedle wiarygodnej infor

m acji z Opola, powrót generała k r o w a  
spodziewany jest we wtorek d. 19 b. m.

P. KORFANTY W  W ARSZAW IE.
Warszawa. (Telef. wł.). Komisarz plebiscy

tow y na Górnym Śląsku, p. W ojciech K c r -  
i » n t y ,  przybył do Warszawy.

Prześladowanie Polaków w HisHiGiech.
Bytom . P. A. T. Osoby, przybierające na 

G. Śląsk z  Westfalii i Nadrenii, stwierdzają 
zgodnie coraz, większe prześladowania na za
chodzie Niemiec, dokonywane przeważnie 
przez tych bojowników niemieckich, którzy 
operowali przy plebiscycie na Warmii i na 
Mazurach i urządzali tam systematyczne na
pady iia Polaków. Położenie staje się coraz 
groźniejsze, tak, że mnóstwo ronorników po
stanowiło wrócić do krajn, albo wyemigrować 
do Francy?, Robotnicy tamtejsi oczekują je
dnak opieki ze strony rządu polskiego przez 
pocajnienie odpowiednich kroków u rządu 
niemieckiego.

REPRiiSYE POLSKIE WOBEC GW AŁTÓW  
NIEMIECKICH.

Warszawa. P. A. T. Główną wytyczną pol
skiej. polityki zagranicznej jest. dążenie polu
bownego uregulowania wszystkich sporów z 
sąsiadami. Dążenie to znalazło uyraz w spra
wie prelimiiiaryów w Rydze, w  układach z 
Czechami, oraz w pcrtraktacyach polsko- 
niemieckich, odi j  wających się obecnie *v Pa
ryżu. Rząd polski z tom więkazem ubolewa
ł e m  musi stwierdzić, że ucisk i uzykanr, na 
które narażona jest ludność polska byłych ob
szarów plebiscytowych Pras, oraz . Nadrenii 
i Westfalii, 'wywołał szkodliwo spory narodo
wościowe w byłym zaborze pruskim, Władze 
uiamiccido w Prusach wschodnich wydalają 

znaczną ilość zamieszkałych tam odda rv na 
Polaków, mimo interwencji ze sbon y  polskie
go konsula w  Królewcu. Taki sposób pn=tę- 
pomania nictylko sprzeciwia się zwyczajom 
międzynarodowym, ale stoi w wyraiuej sprze
czności do 277 artykułu traktatu wersalskie
go. Kom jla t polski w Królewcu stwierdził 
wcboc prezydenta kraju, że w razie datezyd 
wydala11! Polaków taka sama liczba pruskich 
obywoteli, zamieszkałych w byłym zaborze 
pruskim, otrzyma rozkaz opuszczenia kraju. 
Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej przygoto
wuje już odpowiednią listę. Rząd polski będzie 
musiał chwycić się tego stanowczego środka.

(Podajemy ninięjsżą wiadomość według P  
A. T., która nie zaznaczyła, z jakie a o źró
dła ona pochodzi. —  Przyp. Red.)

działania w  celu zapewnienia w  całości pokoju"
zawartego między polską a. Rosyą.

WYDALENIE BOLSZEWIKÓW Z NIEMIEC
W ar8S.ua. (Telef. wł.) Rząd r.ieiiikiki wy

dali] z granie państwa kom sarzy rosyjskich. 
Odesłani oni zostali do Hamburga, a standiŁd 
udać się mają do Rosyi.

ANTY30LSZEW ICKIE POWSTANIE 
W  BESS AR AKII.

GufearessŁ P. A . T. (P. kor,; W  BrssarabU 
wybuclilo powstanie przee wko rz,\dowi sowie
ckiemu. Odessa ma być jatrss t r z e w ik ó w  
oyróżnioiia.

ROZŁAM WŚRÓD SOWIETÓW.
Kopenhaga. P. A. T. rB. Wolffa), .^crlbig- 

ske Tidęrtio”  donoszą z aebrego iródkw 
W  kołach moŁ.kitwskich, któie stanowią poa- 
jiorę rządu sowieckiego ,uaje się zauważyć sił- 
na opozycja  przeciwko dotychczasowej poli 
tyce rządu sowieckiego. O pozycja  pragnie 
zmusić rząd sowiecki do uprawiania polityki 
umiarkowanej. Stanowisko Trockiego jest bar
dzo silnie zachwiane, ponieważ komitet wyko
nawczy sowietów wyraził mu votiwn oh tuno- 

' ćoi. Sądzą, że rozwój sowietów w tym kieian- 
jku ułatwi ogromnie nawiązanie stosunków s 
Rosyą i sprowadzi przez to odbudowę Rosyi.

To samo pismo donem z Hcłsingrorsu, ża 
“Wedla urzędowej statystyki mjssfci ,rsk:ej ze
brano tylko jmłowę zboża, potrrebną do ko
niecznego zaopatrzenia ludności. Natomiast 
kuknrudza znajduje się w  ilości dostatecznej.

WsiiJna ń m  przeci# Imlszew on?.
Moskwa. P. A. T  (B. kor.) Generał W r a n- 

g e i, gen. P e 11 u r a, S a.w i n k.o.w i gen. 
B a ł a e h o w i c z  pertralztują co do wsoółne- 
go pcstępt.wauia przeciwko Rcsyi sowiecHej. 
lir. Pahlcn, który prowadzi resztki armii Jn- 
denicza, przyłączy sio do wspólnej ofenzywy. 
"Afamafc Semenów, przewodniczący antyrewo- 
lucyjuej armii na Sybirze, uznał generała 

' Wrap^ią.
Warszawa. ęTeh1?. w l ). Donoszą tutaj, se 

"■zęść Białorusinów, kozacy dońcy i inne for
m acjo  armii rosyjskiej zamierzają utworzyć 

sojusz anłybolszewicki w  formie rosyjskich 
Stanów zjednoczonych, których prezydentem 
sna zostać gen. Wrangeł. Anuia tycL Stanów 
ma wynosić 350.000.

Warszawa. (Teief. w ł). Według zeznań jeń
ców, Budtcnny opuścł! front polski i przebył 
do Kijowa Rozkazał on powiesić wielu dzia
łaczy sowieckich. Czerwone oddziały armii, 
przeszły na jego stronę.

t

JAPOŃCZYCY OBSADZILI SACHALIN.
Warszawa. (Teki. wł.) Z  wiadomości nad* 

szłycb iskrowo z. Moskwy, dowiadujemy się 
i i  Janrńcz^cy zajęi' Sa cli alki. Zarazem wiadra 
japońskie przewiozły 3500 uchodźców p AsklcL 
d o  wladywosrekti i Cfa tbaiawsiia.

W YBORY W  ATJSTRYI. związkowego przypadnie partyi chrześe.-socyaJ
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki wieczorne konsio- iako najsilniejszej w radzie narodowej, 

tują, ze wczorajsze wybory pr/yuicsły śv,ie'ne j ODEZWA If/iRDYN ALÓW  FRANCUSKICH, 
zwycięstwo partyi <*m ścijańskc^ocrainoj. któ| p  L  R  A . T. Ag. Hacasa donosi: Z okrazyi 
ra wejdzie do nowej Izby w s.lo 84 do 83 osob. ^  n a s ffijś  rózp iln ia  pożyczki fnrna.- 
Socyalm-drmokrara ubraerl, mandaty m ełyiko ^  khrdyralowie francuscy wydali odezwę, 
w Wieiuna, ale także na prewm ejn Prz,pn- wrywaią^  do w
Bzczalme będr, m i r o zp orzą d z i 62 d o  64 m an-' iMfflriodBianft jest mit<3zy ; ,nPmi: Fo zwvci(, 
g itów . Dotidiwą porażkę pomośh -t^ że  wszech sUvaeh Ła poJach walki pftkażont ^ a t u  nS po 
nicmcy, a p r z y jm u ją c ą  klęskę zadały^ w y b o -.lu- ekonom ic^ym , że jesteim j narodem, rio- 
W- komuamf-om Nie dzysnab om a n  jmuiego, ^  , m waini u giebi6 j  ^ wym
r M a ,  1  T ?  ^  Z*‘ ; do Cfi a- dla ojczwmy i dobra ogólnegoledwie 14.000 głosów. Nowa Izba zbierze się . ^  3
11 listopada. Wedle nowo uchwalonej konsty- Z  KON GRŁSŁT KADYKAŁÓPY FRANCUSKICH
tncyi, będzie wybrany pirozydimt /Wiązku pracz j Strasburg. P. A. T . Ag. H a rcu  donosi: W
radę Izby, a mianowicie przez Zgromadzenie czasie kongresu radykalnych partyi frawcu-
.narodowo i przez radę cwiązk.wwą, inatytucyą sLich główny mówca, przypomniał tradycyjną
odpowiadającą poniekąd senatowi, wybieraną łp:zyjaźń francusko-polską i zwrócił się do mę-
ptrrnw aojm krajowy. Staaowńk* p reeydeota jiów  stanu z wcŁwaińpm, aby podjęii juergicnw

W fY M  0 E Ł rjY W KRASOWE
z anta 18 Października J3fiP r. i- ■

n feVaI«ty 1 d e w iz y : 'sfera, i !łfrn
| Bolary SLZ?. .  .  .  . j _- — —

. kanadytski* m .  . — —
F aaki frnnou^hig • • • , — —*—

r .  bcIffięBkte . . . .  
.  gzwftjcanUg. • • • _■_ -

FHRly 6£Uriic£i . . . . . f ~ —■— ——
M ir. i nirr»ie,'ki# . . . . —■
Korony an*tr.'ackio , , . | —■ - —»—

.  crecho-slowacki# * • . — * — —w . •—
m ezwedzliio . . . . “ * — ___
m do^B^lD . . . . — —*— ——
,  norweskie . . . . —•— —■—

Lei mmR^Ełdo . . . . . —* — ~  ■— ------
Lary wfcrafcie . . . . . ,—*— ------
rJark; fińskie . , . • « —* — —-— —*—
Moreny holendc-rskie — ■_ — •—
Ruble carskie po 503 r»- . .  . —* — —■— —•—

• w n • • • —■— —-—
I .  dnmslcio ,  Itftt .  . • —* —'r-

p jtp lą ry  lo k a e y ja e s
I 4*;o Pet. kraj. E. i « i ( & - p f -
ł .  arkolaa E. 1W3. C2-— oŁ*— -O -
9 PeŁ kraj. * r. vn s . 27*— —■—
S .  -  • • ltM - • - S8'— DO-- — —

ę Pet, m . Krakowa % r 1999 • « * - 87 —
4 •/» .  Lwowi . . . . T5'— 77'— —•—

OM. Lora. BauLa LseJ. . s s - - 8S*—
*v> -  .  . . . S2 — * i - —
4«/» , !:a!fcj.................................. 81’— BT—
41 Listy 2,2st Bcnkn KrsJ. r»7*- - B9*— — -
f ł.'8 * w w * * D2* -- 9 1 - —
41/jM  -  -  Banka king!. » - W — —
4*/« »  .  .  ©  I e v — r,v—

» # BtaG łdla!ua.iprŁ :: 5* — f
• .  Zieta. Sauku Kred. SWI- O 1*
9 m Tow. ICredyL aic«Ł. 10T-- l l )  — - —

P #  a # n • W 96* •'1 — —
A L tjfc  b t d k e w e i  

Polski Baak Przemysłowy • • »*!■- _ 5 5 0 -
Bank >Uiw4c<łoay . . . . l --*---

Małopolski . . . .  
Zleseakj Bank KrcćjUrw:y

CC ir — „iki — --*».

Powszechny Bank Kretlybowr 3. A. 24>*- 1. •
Bank Ziereski dla Kre-iów, Le&ect —* _ — ‘—
Bank HandJewy w WaiEiawlo ' —-— --* —
Bank KOEStrcyulny , | 2 ’. I — ♦—
■Wiedeńaki Baak. Zwiiyskowy .. —•— — V.
^Merkur* T. A. Baek i Ktntoe wyw. —■— —’—
PowŃ^oMsny Bank Otrolowy —*—
WicdeSskl £stak lemi>. i eakontewy —' —
A k e j • T e w . j^andL I p r i e n w

Polskie Tew. handlowe I 1 II esn. .
e

5W-— 45F—
Band!erra » ie . ,l»ę e x " 225*- 250*— 242*—
ZldeełeweJd ■ m y - 2350*— 2T»r—

fakrysi mjtryn — •— _._
Fafcr. Porl'an*^?asnM»ta, ttrocakBwa — —'*»
.Górka* fabryka ccaiwta 5 iŁ 0 - J2T.B*— 2190*—
Gal akr, ZaUadr Górnicze S-erwa BftJO’— 208^*-
.Tepege* T«*w. 45a prueds. ^ rb lcŁ iCfiu''—r 47-JB’ - —

Karpacki© Tawerr.ysiwe waftewa . — • — —*— —*—
Akcytwa tir>w natłewo ^^rałir.ra* . 
A . T dla n-rejn- eL skml. (,d. Ł> Paafe) — . — .■»—

Polska luifła . . . » 4600*— 17<Xr— 1CS5 —
Rlekhewnia w Siecscy [ — —

„Oikos" T. A. - 26 aO — 2739 —
Kabr. przefrwo. ttnazes. w Trr.pbini 1L 1730 —

\
1700-

S ^ m d s a
dwia realności: jednę w Czyżynach 10 n . I U , 
hom mi :szk-Jny, BtodcoBt przy stkiyi, nadr jraa 
się pod fabrykę; w Mogile dom uurow ny, 1  i pół 
m. «groda I kłasy, dc tdgo może fę <* kilka mor
gów ornej ziemi lób bez. Y*ladcaość: W; WenJ 

i bV_, GfOdzfca 3488

P S S M K Y 1I  G U M O W I
( i t M w e , m b u M  l alum intoow }

STANISŁAW BARAN i Ska
K r r l  i r ,  t e a t o r t a  t- ą  tSH
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WARNEŃCZYK.
Ni® unarf ierliiaS. W ił się z bólu i wRfefcł 

przoz prayms^cme oczy, jak zasaópy Uraczy 
dobijały bez? i to śnie ostatki jcjro ludzi. K or
nica e.tart się z  D obić em ze Saca^toein, aie 
opadł t-fikżo półhakiem cMopsŁim steącony. 
Oma zakryła potem oezy Spytka, lec* zbu
dził się w dm<ri może czas i ęćy by nie dusz
ność i ból przy każdym oddechu, byłby są- 
Jłh , iże śni. tako dzłwjia była rzeczywistość.

Słońce ga/vnęło już, pdy iłowi jacyś jezdni 
zsiedli z koni na pobojowisku. W podle, tuż 
obok lezącego, stanęli pierwsi Rady dostoj
nicy. Byli to Warsz, kasztelan lubelski, Do- 
bnoĄioct z Szam ołuł, kasztelan posnanski, 

.Jan z Koniecpola i Jan Głowacz z Oleśnicy, 
a  za nimi wsparty na skrw&wranym dhu,im  
mieczu Fśncza Dsiałosza z -Rogowa.

—  Żałobę wnoszę na umierającego —  za- 
gaH W aiSz —  iże na^ad zbrojny na Radę  
czynd, kuicerstwo krzewił, a jjdy przez R o- 
Sciói r y k i  ety został, w ziemi własnej ezauu 
pokoju nierząd działał a drajiefitwo.

—  Obżałowaziy. pozyw am  d o  przed sąd! — 
trzykrotnie Jan G łow acz w ykrzyknął.

—  Sądźcież zatem, panowie, W asze Miło-

ie ie . ffclitfej kary  obw iniony j*o3zien jefcjW *— 
W a K z z !> t r o w a  zapytał.

—-  Jakkolw iek  pow inow atym  je g o  je 
stem —  rzekł D obrogost z Szam otuł —  to 
jeditałc, Wr.oźe Miłości®, o r y m  taki pro
szę i błagam  wxs, k tóry b y  zbrodni godzien  
by ł, a  w iekom  przyszłym  spraw iw diffoik i 
wa z e j przy kład (k.wał.

—  Osądźcież, panie marszałku, ja k o  usta
now iono jest! —  rzekł Jan z  Koniecpola*

—  B cga  biorę na św iadka i w ja . (uta j obe
cnych , iże d d cia m  ja k o  praiwo każe i w  su
mieniu czysty  jestem . Skasuję przeto tego 
obw in ionego n£ śm lórć, pozbaw ienie rycer- 
ałuego klejnotu, a  je g o  i ród  jeg o  na utratę 
wszystkiel) dóbr i m ajętności.

—  W yroku  śmierci dopełnia B óg, reszty 
dokona  R ada ćtaeto jnsków ! —  rzekł pow a
żał© W arsz z Ostrowa.

Niaraz cofnęli się rycerze, gdyż dostrze
g li wyraz. ©Micsia um ierającego, Zrozum iał 
on , iż sąd nad nim odbyw a się i pojął jego  
słow a. Chciał podź w lgnąć się, poru.Sizyly się 
spiecEono je g o  wairgi, a  i  cezu  popłynęły  
dw ie  uuże krople łzy . Upadł znów , zwiesił 
g łdw ę. ch w ycił jeszcze  oddech  i suconał.

_—  D ójże mu Ojcize N iebieski przebacze
nie w ini <—  rzek] uroczyście Jan z  K oniec
pola. —  Zda ml Się, iże, um ierając już, zńirc • 
dn i sw oich  żałował...

Na pobojow isku  jęczeli jeszcze ranni. 
Dzień gasnął.

X X V I.

Na kEecl dzioii po o w y d i wydarzorcWcli 
przybyła' K rysta  d o  m iłościw ego pana, k tó 
ry  zam ieszkał na zam ku w  K orczyn ie .

Nifp chciała służba dopuścić je j, a  straż 
w ejścia  <to grodu  broniła. Uźrzał panią prze
cież pineelitidzący M aicin z  Rozmowa, kazał 
drzwi euwcaz.yć i  z w iadom ością  o  odw iedzi
nach je j do  W ładysław a pospieszył.

P m y ją ł h ió ł  niieszczę-sną wdówkę nie zwlfi- 
H-jąt

Ścia^|ło się w  nim m łode serce na je j 
widtołkj i  le czekał w ięc, aże m ów ić p oczn ij, 
ale, za  ręce ją  u jąw szy, w  to słow a począł 
praw ić:

—  Kle sądźcież, wasza m iłość, aJbymądo 
potniał w yroku , k tóry  okrutny zapadł, a  pod 
■nieobecność m oją. Nie będę ja  M ełsztyna, 
ani rodow ych  dóbr odbierać w dow ie, ni sie
rotom . Kazałem  też do  w łasnych izb prze
nieść m lo fe g o  iyceuza, k tó ry  pruy mężu w a
szym  tako /K 'em ie przeciw  śmierci stawał. 
Rani on jest, gd y  zasię kon ia d osiędzl e, d o  
drużyny przyjm ę go , w  które j m ężnych im 
potrzeba. I w as też w  pieczy pragnę zacho
w ać, w ięc, jeśli w oła , ,udawa|c-ie się d o  ła&Ki 
necz^j. ...

Spostrzegł jednak, iże  K rysia  m ilczy  je 
szcze, w ięc ciepłym  nagle i terokeznym  
<lź v, i ęk k  m zaw ołał:

—  W asza M iłość! W  czem  wam  jcseckc 
p om óc m ogę? Praw cież ezągo wam potrzeba.

Z a jęk la  a łe  «p*Łovfc2ie Sal 1 rze
kła :

—  Niech B ó g  w  ńiebiesiecli dobro na was 
esyła , miłościwą’’ panie. N ie zaznało jeszcze 
cienpicń serc© w asze, ale takie już jest, ii  
naw nieszczęściem  musi litow ać się: W ysłu 
cha icież przecież jednej p rośby  m ej 5 zw ól- 
cio ladkj więkazej, niż dóbr rodlcr.zyćh zacho
wanie.

K lęk ła  u  stóp  królew skich  i  błagała:
—  Od tnzeeii dni c ia ło  męża, m ego leży  na 

poLo-jOiwistou na w styd  i urągow isko ludzkie 
wydane, Z w ólcie  mi pagrzećć je , a  potem  
m ajętności zabierajeie

Zapłakała m łoda pani, a  W ładysław  tem  
w ał się i podn ios! ją  z  k lęczenia.

—  Ń ie wiedziałem  o  tern, ale ja k o  ż y w y  
B óg ! przykażę, b y  cia ło b y ło  wam  wydane.

Zaw ołał potem  m arszałka dwie n i Piotra 
R yterak kgo  i kazsł mu panią na DelsBlynie 
ugościć. P olecit potem  osiod łać konie i na- 
gotów ać kolebkę, pociicm  w espół ze Z by 
szkiem z O leśnicy i w  otoczeniu  św ietnych 
pan ó w  pojoełiał nad Pi idę, pod  Grotiii ki.

G d y  prtzybył na p obojo  wisko, W yszedł pie
szo, z biskupem  jeno, a dw orow i zatrzym ać 
się kazał. Usunięto już trupy i zaożono do 
m ogiły , ale saczątki b itw y, steaA y złamane, 
rozbite Części wo-aóuj złom y micerzów i drza
zgi k op ij poCcrywtiły j e l c z e  ziemię. Na; roz
ległem  polu  leżał trup jeaen , nagi, ze zbroi 
i odzieży odartą’ . K urzem  o k r j ł  był, gd yż  
ciągano u ;m po polu  dla uciechy. Piękne,

dłuźe .»ezry Spytkowt- za k ry ła  j<* * $ ? » ,  a  wy
raz bóSu zastygł mu na obliczu OaiwaU nad
mm , siedząc, dw aj ludzie Jaj;a G łow acz*. 
P jw t e w a ł i  na w idok  nu^estatu, a  W ła iy ^  
aław r ia ren iem  ręki ńii edidfeftf.

—  Zati myślicie, V>irfra.jjie —  spyfeal rię
iż rycerza tego nie lepćtj b y ło  d© obrony, 
kraju u ty ć , niż^fi taki 'Mzeb mu g otow a ć?

—  Je»B ręka, tw'a prawa gesem y , obetm ś 
i ; ,  jęć-Sć w rzód uczyni się na c ic łe /  w ytn ij 
go. byś s s ie  ca łeg o  tiala nic zakosił —  od
parł Zbyeziko.

ZainKlcnął król, ale potem  p o jfe i& l UMtnc *̂ 
ce sw oje  o czy  i zapytał:

•—  Sływ,ałem, ze żałcw ^ł by ł pnwd śnwsr- 
cia. Pow icdzde mi, Isięże budoufK©, iułi.nH>< 
że jsraacRe b y ć  tbaw ton?

Uśmieetuiął eię^bislrup, wwruszooy tcfiiłiff- 
» k m  ow ej nP.odcj, a  g orą ce j w iary i <włpn> 
w iedział:

—  vj pewncścrą, iż, jeśK ia tam eł Uył, jdha* 
w ion b y ć  m ota. -

U kląkł potem  «*w !oa  na gorej n e j i i  c t to i 
biskupa i odm aw iau mcdłitwą;.

G dy !V ladys*ł w  wsracal d o  Koocwync, smę
tny i miiOE^cy był, ja k ob y  ciężnr jafcis pad) 
mu na piennL W  ©czach powoataS mu na dłu
go  obraz ly cerza , od.i£t‘ngo ze afcroii i leżą 
ce g o  na pebo jow i"k u  w  Trochu i b i n u .

Zoili nie otclgatLnąleń, i i  pirzcd tdbą stoi 
w idm o puzyizlo.ś«i łw h je j -własnej —  W ai* 
nońc<z\dru!

KONIKC.

N& W A W E Ł U im iC l-es’ 
S ir .^ sse i

©od z a r z ndeci A. T rz ^ sK ie ip  zfjangga hashmislrzo

N l f i  obiady i  boiacye.
Dla Wycieczek przyjBHija s® zamówienia m cen&ch znihayU).

Źródło ^  ^  przyb^rdw ^  ^  
in  szvcia i krawieezyzny

HsCi kr-4̂ w« i rt __«.e.;.y, nemy itdwahnd
i hswełnfanc, guziki do ubrań i bielizny, guma podwyż
ko-a Rl3ńcza«ły damsda, dzl uinne, akarpotki m.>k »t 

r(jl:awiczkl — p3’ota5flrma 2i?i

E .  O S T A S Z E W S K I  i  A .  M E Y E R
K rak ów , r y n e k  S .

Przesyłki na prowieryę uskutecznia się ethwrotnle poczty za 
zaliczką. — DIa KóJ-ik Rolniczych i Kcnsumów -ceny epecyalne.

Ż ą d a jc ie  t y lk o  ł^ j ie p iw ie g e  m y d lą  
t o a le t o w e g o  p r a » t h i8 « ła f c » a ©

„ S n e l K "  T
Z  FABRYKI „ M M N O L I R 1*

y u i  ny.ka IoiIłIwwk „UJIowb n k iu lO 11, 
, I n “, ■,» jnc •!»*», - . jki jj*-,,Kcu>M>
IMca«liaa, rzwitMiiąlc 80*1,  f l ó k . 1 , past 7 Ca 
! , M w  n n rk i „Kwa“, P»M{ <• , « < * ! ,  nurka

Aepre^sBtacira na MalapoL I Śląsk Cłc«*.: J

A. J Lewiiski, Krakśw, Starewiifna 35. J

Pezet
Powazeriine Zakład} Bedetniane S J.

W E  L W O W I E ,  

f l k a d e . ; i Z « k a  3 3 .

P r o w a d z i :  b o d o w y  d o m ó w , 'a b r y k
* i t. p.

Z a k u p u j e  i eksploatuje drzewostany.
D o s t a r c z a  artykuły budfrwlari? jak: 

cement, kamień, wapno, 
drzewo, dachówki, papę dachową, 
gwoździ, szkło, ̂ deszczółki posadz
kowe, dachówki, gonty i t. d. 2i ,"7

5S

S  B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  s s

PoLsihje ZwiązLu zawodowego chrześń. słuibj ćomewoj
zo sta ło  p rzen iesion e

do Katolickiego Domu Robotniczego 
nl. św . T om rsz* L. 17 I p. 2ó80

D o  s p r z e d a n i a  wyjardu.
g a r n itu r  m e b li  kryty brokaleiu, la d a  1  płyte 
inarnmrowR »bjętc.ść2V X8>) cmtM pńlki drewniane, 
fu tr o  merynosami poJbite z kołnierzem z  per
skich baranków. — Ogfądać m oliu ul. Sapltalra 21, 

oficyny I piętro. fcHl

W ezw an rle 2
U ch w a lą  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  z  d n ia  9 k w ie 

tnia 1920. r o z w ią z a n o  S to w a r z y s z e n ie  i  z a rz ą d z o n o  li
kw idację f ir m y :

„BESKID*
Z n r t e k  P r z e m y s ł o w c ó w  d r z e w n y c h  z a c h a l s i e ]  ® a l l -  
c y i  i  Ś l ą s k a ,  S te w a r z y " i» e n ie  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i 

c z o n ą  poręK H

w W adowicacli,
Podpisani likwidatorzy wzyv.i.y<\ niniejszym wsz1,stkich 

■wierzycieli, by pr-tensye swe jgłosili dc óO. listopada 1920. ..raz 
uprasza się wszystkich dłużników, by we własnym inlcresifc długi 
Hwe jaktiajspieszniej zapłasdl.

Wadowice, dnia-14. października 1920. 2584

Emil uomsa
Likwidatorzy:

Jan Hawięer Plctr Blelawicz

K u p l ą
przedmioty 7« złote, srebra 

f miedzi. 25*4
Kopaczyński I Ska

I raków, Bracka f  ,

Ćwik bgf.daźy
rnpturowycfc, na ZjUlUi nór, 
opashi brzusia**, proatotrayok- 
ezc przeciw zcarbieuiu, mocziii- 
Li da ubycia w czasie chodu 
dla osdli osLtbioayfłi na pęchera 
iłd wysyca i*. Polaasek,

aK ąD Ł M IA  ROLNICZA w  BYDGOSZCZY. Zacisze  8.

przyjmuje zgłoszenia na Wydział rolniczy (] i II rok) 
w  czasie od 1— 7 listopada. —  Początek wykładów 
8. listopada b. r. sia6 Durekcpa.

rKSEKSBaemaa

DOM BANKOWY i KANTOM WYMSANY
Kraków,fioryanslia43 j j  ^ j E B S i Z E P S K I

Slpóliia 2 o. o i;j. ZadJ
p r z c p r o t is d z a  i :a ] l ;  n fc j :

Ziee&nia giełdowe, Kupna i sprzedaż papierów wartościo
wych, Główne p ie s ie  suhskrypeyi Pożyczki Cdredzenia 

i Pożyczki pranMowel.

rts$.4sulftj *
CymŃi, drrMa ŷ, 4Bjaauiki 
I płótnu na prwóeitndbi.

s^HBsnr 
i  w y p ra n y  u tilK  
dlaPanteB-YTSf̂ wrW.
ęcttrrrw i »a r.Divt4~+tmkiLra tfjwi
Kraków, “Sławkowska T3.

rs

P S Y
wilki rasowe 7 -n ń e s iw n t  
ma na sprzeda., ['rząd 
dóbr Szczucin Mkłópoteka 
p. i st. I0C0.' — Cena za 
cztukę 6.u()0 marek. Zgło
szenia do końca paźd»ier- 

nit:_, 25Ó8

ZŁ]Ó TÓ
PLAiYŃĘ
■w każdej forn*e do topif- 
nit, £tare ezibc?* i ząiy 
mostki 1 korony kun uje
SaŁADOEiUYSiyCżbf
KraUdw, Hyneit gl. 11.25791

M. R. i D. p . Zarząd Stadnin Paóstwawych Dapoi Ogierfly/ w KraLowia.

L. 609. Kraków, dnia 6 października 1920 r.

£tiv« ladfrn» i€ ! M e .
R o z p o r z ą d z e n ie m  M . R . i  D . P . Z a r - ąd  S ta d n in  P a ń 

s t w o w y c h  w  W a rs z a w ie , p rz e d łu ż a  te rm in  d o  w n e s z e u ia  
p od u A  o  o g ie r y  p a ń s tw o w e  n a  a ta cy e  i  d z ie r ż a w y  w  o k re 
s ie  k o p u la c y jn y m  n a  r o k  1921 d o  d n ia  1 l  s t o p a d a  18Ż0  r .

Interesrwani hodowcy zechcą nadsyłać odpowiednio osp malo
wane podania z wymienieniem rr*y żądanego ogiera eniz ilości ta’ : 
własnych jakotsż doprowa Jzouych do*pokrycia klaczy, do Zarządu bo^ol 
ogierów państwowych w Krakowie Lubomirski«go L. 27.

2hl4 Z arząd  D ep o t.

*WłaŚGioiele ZaEdadów przemysłowych
mauruchomionych lub uri»ę5ionicnych tyiko c*ęśe cwo,

względnie potrzebujących pomocy finansów*?], 
mat er jałowej i transportowej dla powiększenia 
swej wytwórczości, mogą uzyskać takową od 
Zarządu wojskowego w zamian za oadanie czę
ści lub całości swej produkcji na potrzeby Wojsk 
Polskich na podstawit dobrowolnych kontraktów.
Wyczerpujące przedstawienia należy wnosić do

l i t f i  Bteitsa Wifskaweoa li. Inji w L ś
Szkoła Mickiewicza, ul. Rutowskiego.

2134

H E B L U
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbioey

(Biurko, biblioteka, stolik, feble etc.)

Wykwintne garnitu?y salonowe i gabinetu we
Sypialnie —  Lustra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w koopletatn i po]edynczu) ma aa składzie do aatychminstewcj 

sprzedaży po bardzo przystępnych cenach

AmWW a  fłrMa s ls la ii ? Monie
Smółki s ogran. o duo w.

XIX.,. u l. W in e o n l. Po2a 73. TeSof. m
Fabryka prsYjmaje zamówienia na wszCkie roboty w zakres stolar-

st « < •pebloweso i budowlane go wchodzące
W yk on an ie  szy b k ie , so lid n e  I ta n ie . 2936 
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! i Podpiscjuiy ćltigotsrciinową Pożyczkę Odrodzenia II

M IE JSK I ZAKŁAD  K liED T T O ffT
K rsk ów , Patat ip is k i  (R yn ek  Gł. 343

przyjmują zapisy ha długoterminową Peżyozkg 
Odrodzenia, oraz sprzedaje 47* pożyczkę prerajową

Z a ła t n t e a l s  s tk 'sa  s ą y b k le  i  u « z  s t r a ty  oskom**

Spółka z ogr. por. W y k o M j e  s p e d t e y e  w s z e H iłe jg o  r - o ^ s ^ n ,  |
Załóż, przez Ccntr. org. roln. Wysyłka towarów w wozach zbiorawych do wszystkich miast w Palfca.
u  i - uy< n  i Przewóz I ekspedycya mefeii we własnych wazacSi mefelowyck
n i  a K u W ,  I I  i w i l l u  0 .  i .  P *  wraz z Nnw&lsm. — (Dla urzędników ptz>sisdia)ąeyeh się osny niłsrO).

Tel. 3588 1777 Własnr macozyny na haiei. Własno zaprzęgi i automobile do rozwozu trwarćw.

3T..iładem PoloWe] tSpółkl prwow«j. Stoi”, zarcj. x o^r. odpow. w Krakowie. Redakto- odpowiedzialny: Karol Ho 1 • k  s a. —  Drukarnia „Głosi Naredu" x  Krakowie rad ziaz^om Rumaiu Ferka,


